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Osiem m iljonćo s e n
Rachunek jest prosty. W Polsce jest nas 

około 33 m il  jo n  ów. Poza granicami Pań
stwa Polskiego znajduje się ponad 8 m i 1 j o- 
n ó w  Polaków. Żeby liczono nas w świecie 
naprawdę na zgórę 40 miljonów, trzeba, by 
*,oni“j „my“ stali się tylko „My“. Polacy 
na obczyźnie muszą czuć i myśleć, a zwłasz
cza kochać Ojczyznę tak, jak — my. Bez 
względu na odległość, serca polskie muszą

» bić w jeden takt. •
Wiemy wszyscy, z czasów zaborów, czem 

jest w walce o niepodległość Polski — s z k o 
lą . Szkoła n a r o d o w a  przywiązuje do włas
nej Ojczyzny, uczy obowiązków obywatelskich. 
Szkoła o b c a  — wynaradawia. W wolnej 
Polsce nicm: już walki o szkolę polską. Zo
stała walka ta przeniesiona poza jej granice. 
Jak wiadomo, przed sześciu laty powołano 
do życia „Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za
granicą". Celem Fundacji tej jest:

..popieranie i utrzymywanie szkolnictwa pol
skiego zagranicą oraz utrzymywanie w. społeczeń
stwie polskiem świadomości o potrzebie przeciw
działania wynaradawianiu się młodego pokolenia 
polskiego zagranicą".
Do osiągnięcia tego celu Fundacja dąży eapomocą;

a) udzielania pomocy materialnej szkolnictwu 
polskiemu i polskim organizacjom oświatowym
zagranicą;

b| wydawania książek, oraz popierania wy
dawnictw. instytucyi i stowarzyszeń o pokrewnych 
celach; . ,

c) urządzania odczytów, zebrań publicznych, 
zjazdów, obchodów, zbiórek itp.
W  bieżącym roku Komitet Główny poraź 

szósty przystąpił do zbiórki. Apeluje do ofiar
ności współobywateli. Wczoraj odbyła się 
zbiórka uliczna w Poznaniu, ale na tem się 
akcja nie kończy i trwać będzie do 15 lutego 
br. Ofiarność publiczna mimo kryzysu ciągle 
wzrasta. Niech to potwierdzą cyfry.

Z dorocznych zbiórek na Fundusz Pol
skiego Szkolnictwa Zagranicą uzyskano:

w 1933 r. — 359 tya. zł.
1934 r. — 428 tys. zt
1935 r. — 909 tys. zł-

Choć więc ciężko, choć zarobki niskie 
1 o pracę trudno, potrafiliśmy się zdobyć na 
tak wielki wysiłek. W tym roku na FSPZ 
powinno wpłynąć przeszło milion złotych.❖

W  ciągu najbliższych dni m y  rozstrzy
gnąć musimy: w jakiej szkole uczyć się będzie 
polskie dziecko na wychodztwie?, jakie ga- 
zyty, książki czytać będzie, z jakiego modli
tewnika pacierz odmawiać będzie emigrant 
polski?, do jakich organizacyj kulturalnych 
i społecznych należeć będzie?

C  . zwiedzi kompromisowej niema: alfio 
emigrant będzie Polakiem, albo — nim nie 
bęc A jeśli Polacy na obczyźnie chcą calem 
sercem utrzymać więź miłości dla kraju po
chodzenia — Polski — musimy im w tem do
pomóc.

W krajach przygranicznych (Niemcy, Cze 
choslowacja, ZSRR, Rumunja, Litwa) jest 
2.700.000 Polaków. VV innych częściach świa
ta ponad 5 miljonów Polaków chce żyć, pra
cować i dzieci wychować dla Polski.

A właśnie wśród dzieci na obczyźnie:
kształci się w szkołach polskich tylko 5% 
uczy się tylko języka polskiego 30%
nie uczy się nawet języka polskiego 65%

Tych 65 proc, ffziecl polskich nie może
my str c*A. Nie możemy najcenniejszego sTcar- 
bu darować Niemcom, Czechom, Rosji czy 
Litwie.

Musimy je ratować. Dzieci polskie na 
emigracj: na nas czekają!

Jeśli prawdą jest, że kryzys gospodarczy 
zwalczać musimy w la s n e m i  s i ła m i ,  to 
rezultat tej walki zależy od — l i c z b y .  Trze
ba walczyć wspólnie z rodakami na obczyź
nie, wtedy uruchamiamy zbiorowo potężną 
energję dynamiczną. W krajach obcych nie- 
tylko mówi się obcym językiem, ale wiara 
jest inna, kultura nieraz wroga. Jakże trudno

Położenie rolnictwa uległo 
tylko nieznaczne! poprawie

Dyskusja w komisji budżetowej Sejmu
W a r s z a w a ,  3. 2. S0L-.--0 całodzien

ne posiedzenie komisji budżetowej sejmu po* 
święcone debacie nad budżetem ministertwa 
rolnictwa i reform rolnych wzbudziło bardzo 
duże zainteresowanie wśród członków izb u- 
stawodawczych. Sala obrad komijsi była 
przepełniona.

Referat posła Kamińskiego
Ciężką sytuację na odcinku rolnictwa zo

brazował w kilkugodzinnych wywodach refe
rent budżetu poseł Kamiński, który wszech
stronnie zaanalizował budżet i omówił dzia
łalność ministerstwa na poszczególnych odcin
kach, wysuwając ze swej strony szereg postu
latów.

Zwrócił on m. in. uwagę, że ogólna wartość wy
wozu spadła z 150.000.000 w 1931 r. do 492,000,000 
W 1934 i 1935 roku, przywóz zaś artykułów rolnych 
zmniejszył się o prawie 8 proc. Koniecznością jest 
zdaniem referenta, dalsze poważne ograniczeni przy
wozu i iaknaigorętsze poparcie krajowej produkcji.

Ważną dziedziną jest konieczność uporządkowa
nia rvnku wewnętrznego.

Sprawa taryfy kolejowej odgrywa bardzo poważ
ną rolę w rolnictwie. Ostatnia obniżka zmieniła stan 
na lepsze, ale referent stwierdził, że jest jeszcze nj' 
wystarczająca i że rolnictwo w interesie kraju ocze
kuje dalszych posunięć na tym odcinku.

O ddłużenie je st n ied o sta teczn e
Co się tyczy oddłużenia to jest ono zupełnie nie

wystarczające jeśli chodzi o kwestję prywatnego kre
dytu długoterminowego i obligacyjnego kredytu mel
ioracyjnego. Rolnictwo, oświadczył pos. Kamiński, 
ma prawo do zysku i wymaga tego zdrowie narodu i 
Państwa. Dlatego nie można uznać, aby walka z prze
rostami kartelowemi mogła być uznana za zakończoną.
Odcinek monopoli państwowych wymaga również 
przesunięć na rzecz rolnictwa.

Szerzej zobrazował referent zagadnienia leśne.
Wpłata do skarbu Państwa wyniosła 23162.000 zł z 
czego 16 milionów gotówką, reszta zaś w wartości 
drzewa, wydanego na potrzeby powodzian, budowę 
zniszczonych mostów oraz w drodze rozliczenia ze skar 
bem. Pomyślna sytuacja gospodarcza lasów państwo
wych skłoniła sprawozdawcę do podniesienia za zgo
dą rządu projektowanej na rok przyszły kwotv wpłat

W ielk ie  m an ew ry  z im ow e w  I ta lj i

Italia praenle zadokumentować swa zdolność do walki na dwóch frontach, w Afryce i Europie 
równocześnie. Przy europejskich granicach zmo billzowano liczne dywizje. Obecnie odbywaia się 
wielkie manewry. Widzimy powyżei obrazek z ćwiczeń w Alpach. Obsługa karabinu maszyno

wego porusza się na nartach.

przeciwstawić się naporowi obczyzny, nie ma
jąc możności kultywowania własnej religji, 
języka, oświaty, szkoły. Rachunek jest więc 
naprawdę prosty. Nie możemy się świadomie 
osłabiać. Musimy czuć się całością nietylko 
wewnątrz granie, ale wszędzie, gdzie są sku
pienia polskie. Liczyć do ośmiu i więcej mil-

do skarbu o 3 miljony zl. to jest do 27 miljonów ra- 
miast 24 miljonów.

Po stwierdzeniu wyników państwowej gospodarki 
leśnej, referent zwrócił uwagę na niepokojące tempo 
likwidacn lasów prywatnych w Polsce.

W dalszych wywodach referent omówił sprawy 
melioracyjne i parcelacyine oraz zaznaczył, że ko
niecznością jest obniżenie cen ziemi przy przymuso
wym wykupie i sprzedaży przez Państwo oraz pota
nienie parcelacji przez Państwowy Bank Rolny.

W zakończeniu referent wyraził nadzieję, że mi
nisterstwo rolnictwa wraz z organizacjami rolniczemi 
zdobędą bardziej decydujący glos zarówno w dziedzi
nie stosunków z zagranicą, jak i w ustaleniu linjj o- 
gólnej polityki gospodarczej kraiu.

MIN. PONIATOWSKI NA TRYBUNIE
Po referencie zabrał glos minister rolnic

twa i reform rolnych Poniatowski, który o- 
świadczył m. in., że podtrzymuje ocenę sytu
acji rolnictwa, jaką dal w roku ub. Wyjście 
z ciężkiej sytuacji rolnictwa nie może być spo
wodowane jakiemś doraźnem posunięciem 
rządu ani też przypadkowym lub szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności wewnętrznych. Jest to 
sytuacja, z której wyjście można znaleźć tyl
ko w długotrwałym ciężkim trudzie, podej
mowanym przez społeczność rolniczą. Praw
dziwe dostrzeżenie wsi, które nastąpiło w Pol 
sce pod wpływem warunków kryzysowych 
może być zbawienne.

W konkurencji sztucznego obniżania cen 
nie wytrzymamy walki z paritwami niepomier
nie od nas silniejszemi. Możemy wytrzymać 
konkurencję tylko wówczas, gdy ią przenie
siemy na płaszczyznę konkurencyjności w 
wytwarzaniu produktów. Minister upatruje 
naszą siłę w łatwości i taniości wykładanej 
przez nas pracy.

P rem jc  i  d rgan ia  k on jn n k tn ra ln e
Gdybyśmy sobie na chwilę mogli wyobra

zić, że sumy wydawane na odcinku premjo- 
wym w rolnictwie będą pośv/ięcane na dobro 
rolnictwa, na innym odcinku życia gospodar
czego, a więc na zorganizowanie sieci zbytu,

jonów, to — mało. Trzeba przedewszystkiem 
myśleć często i serdecznie o tych, co daleko 
są od nr.s, trzeba ich kochać. Wtedy dopiero 
możemy być pewni, że ich nie stracimy.

O s ie m  m iljo n ó w  p o l s k i c h  s e r c  
na w y c h o d z t w ie  m u si z g o d n ie  i mo
cn o  p o s ło w a ć  P a ń s tw u  P o ls k ie m u .

podniesienie kultury rolniczej albo na kapi
talne obniżenie ofiar podatkowych, to niewąt
pliwie efekt byłby bardzo silny, gdyż wrażli
wość osłabionego organizmu rolniczego na 
małe nawet zmiany jest zdumiewająca. Mo
gliśmy wszyscy obserwować, że te drobne po
sunięcia na odcinku podatkowym w r. 1935 
wywołały niewspółmiernie silną reakcję.

Te drgnięcia we wskaźniku zakupów za* 
nctowane przez Instytut badania koniunktur 
należy przypisać drobnym przesunięciom uo- 
datkowym. Słuszne jest odciążenie budżetu 
rolnictwa i budżetu całego Państwa na polu 
polityki premiowej i skierowanie tych sum 
na te strony życia rolniczego, które wdzięcz
niej i efektywniej będą na to reagowały.

P rzesta w ien ie  produkcji ro ln iczej
Skolei p. minister omówił korzystne re

zultaty jesiennej akcji rządu w kierunku prze 
sunięcia polityki eksportowej na odcinek pro
dukcji zwierzęcej. Stwierdzając, że wpłynęły 
na to zarówno poprawa w zbycie jak i zwięk
szone zarobki, uzyskane przez wieś w toku 
prac inwestycyjnych. To ożywienie nie odpo
wiada skali potrzeb.

Ma ono charakter tylko wkazówki dyna
micznej, że spadek dochodów rolnictwa został 
powstrzymany. Nie mamy prawa mówić, za
kończył p. minister swe przemówienie o za* 
sadniczem polepszeniu, lecz o istnieniu wa
runków, w których całokształt polityki gospo
darczej Państwa może dać takie efekty, że 
powolne zwiększenie dopływu dochodów do 
wsi w życiu gospodarczem Redzie stopniowo 
następować.

Dyskusja
Po przemówieniu ministra Poniatowskiego, roz

winęła się żywa i szczegółowa dyskusja. Toezyłe się 
ona dookoła zagadnień, związanych z zasadniczą prze
budową ustroju rolnego. Wszyscy niemal posłowie, za
bierający głos, podkreślali z ogromnem uznaniem tak 
wielkie wysiłki Ministerstwa, a przedewszystkiem min. 
Poniatowskiego, w dziele przełamania psychiki ludno
ści rolniczej i nastawienia rolnictwa na zwiększenie do
chodowości.

Wiele miejsca w dyskusji poświęcono sprawom, 
związanym ściśle z samą organizacją rolnictwa, a 
więo komasacji, parcelacji i  meljoracji.

Dużą częśó obrad poświęcono gospodarce Lasów 
Państwowych. Niektórzy posłowie ustosunkowali się 
do działalności Dyrekcji Lasów Państwowych kry

tycznie.
Dyskutowano ponadto obszernie nad sprawą na

leżytego zorganizowania rolnictwa i wzmożenia akcji 
przysposobienia rolniczego oraz organizacyj rolniczych.

Mówiono też o osadnictwie, wskazując na ciężkie 
warunki egzystencji gospodarstw osadniczych. Prze
ciw osadnictwu wypowiedział się poseł Pełeński w imie
niu Ukraińców z Małopolski. Żywo na to zaprotestował 
poseł Smoczkiewicz.

Poruszono jeszcze wiele innych zagadnień, drob
niejszej natury, przyczem niektórzy mówcy wnosili po
prawki do poszczególnych pozycyj budżetowych.

R ep lik a  m in . P o n ia to w sk ieg o
W  trakcie dyskusji zabrał też glos minister Po

niatowski. udzielając wyjaśnień na szereg kw esty  
poruszanych przez mówców.

Akcja rządu w  zakresie reorganizacji agrarne! 
musi bvć —  zdaniem ministra —  dostosowana nie
tylko do możliwości budżetowych rządu, ale też i d<J 
pewnej zdolności inwestycyjnej samego społeczeń
stwa. bo porządne wykonywanie reformy rolne: jes, 
niewątpliwie iednym z zabiegów inwestycyjnych.

W  dalszym ciągu minister Poniatowski mówiąc 
o wysiłkach rządu w dziedzinie akcii oddłużeniowej 
stwierdził, że dalsze skreślenia długów wymagają 
nowego pokrycia w Banku Rolnym co jest połączone 
z dużemi trudnościami.

W  dalszym ciągu dyskusji przemawiał jeszcze 
szereg mówców, którym końcowych wyjaśnier udzie 
lił referent poseł Kamiński.

W  głosowaniu poprawka referenta o zwiększe
niu o 5 miliony złotych wpłaty Lasów Państwowych 
do Skarbu została odrzucona a budżet Ministerstwa 
Rolnictwo i Reform Rolnych przyjęty w drugiem 
czytaniu.

— ■ 1 —
Zgon mjr. Bobrowskiego

W a r s z a w a. (Tel wł.) Przed paru dniami 
zm rł nagle w Warszawie Tadeusz Jastrzębiee-Bobrow- 
ski przeżywszy 59 lat, major W. P. w stanie spoczyn-
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Gen. Kondylis zmarł śmiercią 
naturalną

ATENY. 3. II. ■— Telegraficzna agencja 
ateńska donos’: Profesor uniwersytetu dr. 
MeHssbnos, którv balsamowa! zwłoki gen. 
Kandvl'sa. stwierdził. 'ż śmierć nastarńła 
wskutek anewryzmu serca. Zmarły od kilku 
lat cierpiał na ataki astmy.

ATENY. 3. II. — Ateńska agencja telegra
ficzna donos': M'nłster wojny cen Papagos 
zaprzeczył stanowczo pacłoskom o demarche 
uczynionem przez oficerów wobec rządu. Ga
zeta, która podała te fałszywa wiadomość, 
będzie pociągniętą do odpowiedzialność'. Spra
wa oficerów — mówi gen. Papagos — bedzie 
zdecydowana przez króla bez porozumienia 
s'e z jakimikolwiek przywódcami stronnictw. 
Armia ślepo ufa królowi. Gen Papagos wzy
wa prasę. abv pozostawili armie w spokoju, 
gdyż nie wtrącą się ona do polityk’.

O wspomnianej w oświadczeniu mm gen. 
Papagosa rzekome! demarche oficerów donio
sła gazeta „Hellonikom Mellon** organ grupy 
Tsaldarisa w dodatku nadzwyczajnym. De
marche miała polegać na tern, że oficerow'e 
wyższych szarż mieli domagać sie od rządu 
aby raz na zawsze zdjął z porządku dzienne
go sprawę przywrócenia of'cerów-venlzelis- 
tów na stanowiska i aby rozwiązał *zbe iako 
niezdolna do wyłonienia rządu opartego r.a 
trwałej większości.

Niesłuszne zarzuty pod adresem 
lolerji państwowej

Warszawa. 3. II. — W numerze 21 „War
szawskiego Dziennika Narodowego** z dn. 22 
stycznia rb. ukazał się artykuł pt. „Grube nie
właściwości — dosypywanie losów po ciągnie 
niu“ w którem postawiono zarzut, iż pomię
dzy poszczególnemi ciągnieniami loterji. urzą
dzanymi przez generalną dyrekcję loterii pań
stwowej odbywają się jakoby ood nieobecność 
publiczności pewne manipulacje z kołem, za- 
'wierającem zwitki g nr. nr. losów. Artykuł 
ten został przedrukowany w łuckim dzienniku 
„Freie Presse** z dnia 25 stycznia rb. i w 
„Kurierze Poznańskim** , dnia 26 stvczn'a rb.

Ponieważ postawiony zarzut jest niezgo
dny z prawda 1 podrywa zaufanie do działal
ności generalnej dyrekcji loterji państwowej, 
przeto ministerstwo skarbu skierowuje sprawę 
do prokuratora celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karno-sadowej. (PAT)

ŻYCZENIA P. PREMJERA DLA PREZYDENTA 
RZPLITEJ.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT.): Pan premier 
Marian Zyndram - KościałkowskI udał sie w so
botę do Spały, gdzie złożył Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej imieniem Rządu i swoiem ży
czenia z okazji imienin.

MARSZALKOWIE SEJMU I SENATU Z ŻY
CZENIAMI W SPALĘ.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT.): Pan Prezy
dent R. P. przyjął w Spalę p. marszałka Senatu. I 
Prystora i p. marszałka Sełmu. Cara, którzy przy 
byii osobiście złożyć Dostojnemu Solenizantowi 
życzenia z okazii infenin.

B. MIN. BUTKIEWICZ DYREKTOREM TRAM
WAJÓW WARSZAWSKICH.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT.): B. mfnister 
komunikacji, inż. Michał Butkiewicz obiał urzę
dowanie w dyrekcji tramwajów i autobusów miej 
skich jako naczelny dyrektor tego przedsiębior
stwa.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW ZA
GRANICZNYCH.

Z W a r s z a w y  donosi (ISKRA): Minister 
spraw zagranicznych p. J Beck przyjął w dniu 
31-tym stycznia r. b. ambasadora włoskiego w 
V arszawfe. p. Bastianinl. oraz ambasadora Fran
cji p Leon Noe).

Podsekretarz stanu w temże ministerstwie 
P. J. Szembek przyjął w dniu 1-ym b. m. charge 
d‘affaires Czechosłowacji p. Smutny*ego j posła 
austriackiego p. Hcfflngera.

POLSKI URZĘDNIK W SEKCJI POLITYCZNEJ 
LIGI NARODÓW.

Dotychczasowy sekretarz poselstwa Rzplitej 
w Sztokholmie, p. Bolesław Celiński, uzyskał ur
lop z ministerstwa spraw zagranicznych 1 powo
łany został z dniem 1-ym lutego r. b. do sekcji 
polityczne! sekretariatu generalnego Ligi Naro
dów. (ISKRA).

NOMINACJA W MINISTERSTWIE PRZEMY
ŚLU I HANDLU.

Z W a r s z a w y  donosi (ISKRA): Dr. Ta- 
aeusz ŁychowsRi. b. zastępca nacze rrka wydzia- 
łit polityki handlowej i traktatów w Ministerstwie 
przemysłu i handlu, który przed khkoma m esią- 
canti był przeniesiony w stan nieczynny, z dniem 
1 b. m. objął ponownie stanow-sko w departa
mencie handlowym.

PRZYGOTOWANIA DO SOBORU PRAWO
SŁAWNEGO.

W dniu 30-ym i 31-ym r. b. odbyły się pod 
przewodnictwem ks. metropolity Dionizego kon
ferencję przedstawicieli rządu i hierarchii prawo
sławnej w składzie ks. arcybiskupa Aleksandra 
oraz pp. wojewody Józewskiego, dyr. Potockie
go i nacz. Suchenek-Suchecklego, z udziałem 
wtcemin. Sieczkowskiego i dyr. Krawulskiego z 
ministerstwa rolnictwa I reform rolnych. Posie
dzenia te pozostałą w związku z przygotowań a- 
mi do zebrania przedpoborowego i soboru prawo- 
słnwncg ' . edzenia wyznaczono na
dn. 20-go i 21-go b. m. (ISKRA).

JAK UCZCZONO IMIENINY PANA PREZYDENTA W CAŁEJ POLSCE?
Warszawa, (Tel. wł.) — Wedle relacyj. 

nadeszłych z całej Polski, obchód 'mtonln Pana 
Prezydenta R. P. miał wszędzie uroczysty 
charakter Gmachy publiczne i większość do
mów prywatnych przybrane były flagami o 
barwach narodowych W świątyniach i koś
ciołach wszystkich wyznań odbyły s'e uro
czyste nabożeństwa na intencję dostojnego 
Solenizanta.

Szczególnie podniosły charakter miało 
nabożeństwo w bazylice jasnogórskiej w 
Częstochowie. Pa mszy św'„‘tei ks. b'skup Ku
bina poświęcił swojp trzy ordery wraz z osta
tnio otrzymanym krzyżem komandorskim z 
gwiazdą, które zawiesił pod cudownym o- 

brazem Matki Boskiej, iako votum.
We wszystkich szkołach odbyły s'e oko

Słynny futurysta Plarinetti,
opisuge bitwę w hfóret sam brał udział

15 000 czarnych przeciw I 300 Włochom
P a r y ż , 3. II. Poeta futurystyczny i czło

nek akademji włoskiej, Marinetti, który brał 
udział w bitwie o przełęcz Warieou, w wy
wiadzie z korespondentem Havasa opowie
dział wiele ciekawych szczegółów z przebie
gu bitwy, która trwała od 20 do 24 stycznia. 

Abisyńczykom, którymi dowodził ras
Kassa, zależało na sforsowaniu przełęczy, by 
przedrzeć się do Haussien i przecięć włoskie 
linjc komunikacyjne. Abisyńczycy rozporzą
dzali wielką ilością amunicji. Ogień ich w 
ciągu 4 dni i 4 nocy nie ustawał ani na 
chwilę. Oddział 1300 żołnierzy włoskich, nale
żących do dywizji czarnych koszul, był ob
legany w małej fortyfikacji, której jjedyną 
obroną był niski kamienny mur, który ją ota
czał. Nieprzyjaciel rzucił na ten posterunek 
15.000 żołnierz}’. Włoskim oddziałem, zamknię 
tym w forcie dowodził generał dywizji, któ

Abisyńczycy uparcie dążą do przecięcia włoskich dróg
P a r v ż, 3. 2. —  Wojskowe koła abisyńskie 

iak donosi Havas z Addis-Abebv. są udanie, i i  armja 
H aile Selasie m ogłaby odebrać W iochom Makalle, 
gdyby tego pragnęła. Wymagałoby to jednakże wie] 
kich wysiłków i mogłoby bvć osiągnięte jedynie kosz
tem wielkich ofiar Dlatego Abisvńczvcv wolą prze
ciąć drogi zmierzające z północy do Makalle, bv 
zmusić Włochów do opuszczeni? miasta. Patrole abi- 
syńskie stale zjawiają się na drodze pom iędzy M a
kalle a Aduą. Droga ta jest niewątpliwie celem 
wszystkich operacyj nbisyńskich na froncie północ

WŁOCHY STAWIAJ; EUROPĘ PRZED WYBOREM: 
albo uznanie praw włoskich, albo wojna!

R zym , 3. II. — iDuże wrażenie w tu
tejszych kolach politycznych wzbudził nie- 
podpisany artykuł, zamieszczony w „Popolo 
dTtalia** i przypisywany Mussoliniemu. Ar
tykuł zawiera apel do młodzieży całej Euro
py (a zwłaszcza studentów z Paryża i Brukseli) 
ostrzegając przed uleganiem wpływom czyn
ników antyfaszystowskich, prących do za
ostrzenia sankeyj.

Sankcje zamiast skrócić zatarg zaostrza
ją go. Zakaz wywozu przybierze formy blo
kady, a blokada to będzie wojna. Mylą się 
ci, którzy sądzą, że wojna wielu państw prze
ciw Włochom będzie łatwa. Wiochy bronić

BERLIN Z NIEPOKOJEM SPOGLĄDA NA PARYŻ, 
gdzie wykluwają się nowe formuły paktów

Warszawa. 3. U. — Z Berlina donoszą: W 
miarodajnych kołach niemieckich z naprężona 
uwaga śledzą przebieg rozmów mężów stanu 
Europy środkowe? i wschodnie? z przedstawi
cielami rządu francuskiego. W Berl'n'e odnoszą 
wrażenie źe aktualizuje sie idea paktu dunaj- 
sk'ego. ale nie w tei postaci, w iak'ei widzielf 
Co rok temu pp. Mussolini j Laval. Zastrzeże
nia Małej Ententy. warunki Wegier. prośba 
N'em'ec o zdefiniowanip nieingerencji a wre
szcie wojna w Abisynii — otc przyczyny, dla 
których — iak tu twierdza — pakt dunaisk' 
w pierwotnej postaci przestał bvć aktualny. 
Dziś ma bvć mowa o pakce bez Włoch i Nie
miec. Kierownictwo polityki zagraniczne. Rze
szy zaniepokojme fest nietyle nowym projek
tem paktu dunaiskiego. ile dwiema ściśle z nie 
ml zwiazaneml sprawam': 1) drażnią Niemcy 
pjgłoski jakoby Francja ł Związek Sowiecki

miały wziąć udział w nowym pakcie, tako 
mocarstwa gwarantujące;.2) nie bez głebokiei 
troski dowiaduie sie Berbn o rzekomych mo
żliwościach restauracji Habsburgów w Austrii. 
Otrzymane tu 'nformacie na ten temat wska
zywałyby. że Francia iest już dła tej sprawy 
pozyskana, bo widzi w Habsburgach najsku
teczniejsza z możliwych zapór przeciw An- 
schlussowl, że opór Czechosłowacii Iest iuż 
tv!ko formalny 1 że Iedvnle Blałogród i Bu
kareszt nadal stanowczo powrotowi Habsbur
gów sprzeciwiała sto.

Paryż. 3. |( — Król rumuński Karol
nrzyia? wczoraj o godzinie 16.30 gen. Geor- 
ges‘a. Następnie o godz'n’e 17.30 odbvł kon
ferencje z m'n. Flandbiem. który razmawiał u- 
przednfo z min. Titulescu. Król Karol przy
lał również posła czesktogo Osuckiego. (PAT)

DUŻA ULGA DLA NIEZAMOŻNYCH AKADEMIKÓW
ZMIANY W ROZPORZĄDZENIU 0 OPŁATACH STUDENCKICH

czen a), stosowane dotychczas iako odroczenia ca 
łe.i lub potowy opłaty, mogą być obecnie stoso
wane jako odroczenia w całości Hib w połowie 
lub w jednej czwartej opłaty rocznei.

Zamiast dotychczasowego ustalan a kwoty, 
o laka mogą być zmniejszone wpływy z tytułu 
odroczeń, na 5% wpływów z opłat na I roku 
studjow, 10% na II roku. 15% na III roku i ć0?i

Warszawa, 3. II. Jak dowiaduie się Ajencja 
„Iskra*- minister wyznań religijnych i oświece
nia publicznego zarządzeniem z 29-go stycznia 
r. b. wprowadził zm>any do obowiązującego za
rządzenia z 25-go września 1933 roku o opłatach 
w państwowych szkołach akademickich.

Odroczenia opłat rocznych na czas po ukfhi- 
czen'u studjów (aż .do lat 12 od uzyskania odro-

licznościowe akademje Niezależnie od tego w 
Warszawie urządzony został w sali Filhar
monii. specjalny koncert-akademja. w którym 
wzięła udział dziatwa warsz. szkół powszech
nych. wypełniając szczelnie olbrzymia sale.

Oddzielnie uczciła imieniny Pana Prezy
denta nasza armia, urzadzaiąc wP wszvstk'ch 
oddziałach i formacjach wojskowych okolicz
nościowe akademie, nabożeństwa i pogadanki 
dla żołnierzy.

W stohcy pod nieobecność Pana Prezy
denta który bawi w Spalę, wpisali się na Zam 
ku do specjalnie wyłożonych ksiąg: PP. mi 
nistrow'e. członkowie korpusu dvplomatvcz 
nego. prezes N 1. K.. pierwszy prezes Sadu 
Najwyższego, marszałkowie Senatu i Sejmu, 
podsekretarze stanu i w. 'n.

ry kilkakrotnie wypadał na czele części za
łogi, uderzając na nieprzyjaciela. Celem jo- 
dnoj z tych wycieczek było opanowanie stu
dni znajdujące,j się w odległości 4 kim. od 
fortu. Amunicja wyczerpywała się i brak było 
wody, ponieważ droga do studni była odcię
tą. Ani przez chwilę jednakże żołnierzy 
nic opanowała panika, ponieważ nie wątpili 
w ostateczne zwycięstwo. Obsługa karabinów 
maszynowych dobrowolnie wyrzekała się prze 
znaczonej dla niej wody, by nie uszczuplić 
zapasów wody, koniecznych do ochładzania 
karabinów. Kiedy przyszły posiłki, ras Kassa 
zrozumiał, iż usiłowania jego przecięcia wło
skiej linji komunikacyjnej zakończyły się nie
powodzeniem. Straty oddziału, który się bro
nił w forcie oraz kolumny, która podążyła 
mu z pomocą, sięgają 600 zabitych f  rannych. 
(PAT)

nym.
Na froncie południowym  Włosi znajdują się w 

pobliżu Wadara. Reorganizacją sił abisrńskich na 
froncie południowym zajął się dedżarmacz Balcza. 
stary bojownik, który odznaczył się odwagą i zdol
nościami jeszcze w roku 1896 w bitwie pod Aduą. 
Sytuacja na froncie południowym  w yw ołu je pewne 
zaniepokojenie w  stolicy. Abisyńczycy przyznają, iż 
Włosi Dosunyli sie wgłab kraju na odległość prze
szło 300 kim. od Dolo. W Negcli, siolicv prowincji 
Borona. znaiduie się silny wioski garnizon. (PAT).

się będą zębami f  pazurami' f od pewnego 
czasu przygotowują się do stawienia czoła 
wszelkim ewentualnościom. Młodzi ludzie róż
nych narodów Europy pójdą na rzeź, podczas 
gdy inspiratorzy całej akcji,, jak Leon Blum 
i inni, trzymać się będą zdała od niebezpie
czeństw.

Artykuł ten jest przedmiotem obszernych 
komentarzy całej prasy włoskiej. Z komenta
rzy tych najbardziej charakterystycznym jest 
głos organu „Lavoro Fascista**, który oświad
cza, że apel do młodzieży europejsk. daje jP.j 
do wyboru albo pokój pod znakiem sprawiedli
wości i uznania praw włoskich albo wojnę.

na IV i dalszych latach ustalą sie dla każdej pań
stwowej szkoły akademickiej ogólna kwotę, o ja
ką mogą być zmniejszone wpływy z tytułu odro
czeń na 25%.

Zarządzenie powyższe obowiązuje na czas 
od l-go września 1935 r.

Jak wyaśniają Ajencji „Iskra** obniżenie o- 
płat studenckich równomiernie dla wszystkich 
byłoby wprawdzie pewna ulga dla ogółu młodzie
ży. a więc zarówno dla akademików zamożnych, 
Jak i dla niezamożnych, nie pozwoliłoby nato
miast zwiększyć pomocy dla tych, którzv jej naj
bardziej potrzebuią. Wprowadzone natomiast 
przez streszczone powyżej rozporządzenie zmia
ny pozwolą szkołom akademickim na obięcłe ul
gami w opłatach niemal wszystk'ch ntozarn0 
żnych studentów.

P om oc d la  m ło d zieży  a k a d em ick ie j
Z Warszawy donoszą: Na apel p. Min. W. R. 

I O. P. Komitet Wydawniczy Podręczników Aka
demickich zadeklarował Tow. Pomocy Mtodz. 
Akad, znaczną część swych wydawnictw na su
mę 60 tys. zł na rzecz młodzieży akademickiej 
przez ofiarowanie kilku tysięcy egzemplarzy p<x) 
ręczników.

ALBUM DZIESIĘCIOLECIA 
POLSKIEGO RAD JA

Zapowiedziany oddawna ozdobny album „Dziesię
ciolecia Polskiego Radja"* fuż ukazał się w druku. 
Jest to pieknie i starannie wykonane wydawnictw® 
które śmiało może równać sie z zagranicznemi pu
blikacjami teco tvpu. Na 48 stronach doskonałego 
papieru pomieszczono taką moc rzeczowych i rzu
cających się w oczy czytelnikowi informacyi 't ata- 
nowić ono tnoże wzór dla tego rodzaju publikacyj.

Zwarta treść albumu ilustruje powatanie. rozwój 
i wzrost radiofonii polskiej na przestrzeni lat dzie
sięciu

Album ten opracowało Biuro Prasv i Propagan
dy Polskiego Radja pod naczeina redakcja dr Wła- 
dvsława Koszewskiego. Album ten wydano w na
kładzie 100 000 Ta ogromna cvfra spowodowała pe
wne opóźnienie w ukazaniu sie wydawnictwa, zapo
wiadanego oddawna. Dotąd 80 000 prawie radiosłu
chaczy zamówiło album dziesięciolecia Jeszcze praed 
świętami 25.000 egzemplarzy rozesłanych zostało do 
tvch którzy najpierjysi się zgłosili. Wszyscy inm’ 
otrzymają to wydawnictwo w najbliższym czasie.

Ostatnia częśc preliminarza 
na warsztacie komisji budżetowej

W a r s z a w a  (Teł. wł.). Sejmowa komisja 
budżetowa rozpatruje dziś ostatnią część prelim ina
rza budżetowego, mianowicie budżet M in. skarbu. 
Obrady rozpoczęły się od obszernego referatu spra
wozdawcy pos. Holyńskiego. Na wstepie podkreślił 
referent, że budżet Min. skarbu różni się od wszyst
kich innych budżetów tern, że polityka poszczegól
nych ministrów resortowych objawia się głównie po 
stronie wydatków. natomiast polityka ministra skar
bu występuje raczei po stronie dochodowej. Nie zna
czy to. abv i strona rozchodowa tego budżetu nie 
miała swego znaczenia, ale ogranicza się ona jedynie 
do zasady oszczędnego gospodarowania. Rad? m ini
strów uchwaliła w roku bieżącym —  mówi dalej re
ferent —  pewne ■ owe posunięcia pod względem w v  
konvwania budżetu przez poszczególne resorty. Po
suniecie to polega na tera, że każdy m inister resor
tow y  wyznacza urzędnika, k tóry jest przed nim  od
powiedzialny za łcisłe' wykonanie budżetu. Jest to  
w ażny krok w  dziedzinie oszczędnej gospodarki. N a
stępnie referent omówił kolejno wszystkie działy 
Min. skarbu. przvczem obszernie om ówił sprawy po
datkowe.

Bezpośrednio po referacie zabierze glos minister 
skarbu Kwiatkowski i wygłosi dłuższą mowę. (M.)

Pierwsze jaskółki nowego 
orzestlenia rzędowego we Francji?

P a r y ż .  3. 2. — Minister emerytur Besse. mi
nister poczt i telegrafów Mandel, minister zdrowia 
Nicolle, minister marynarki wojennej Pietri, minister 
ma: j narki handlowej Stern złożyli wczoraj o eodz. 
16-tej wizytę ministrowi spraw zagranicznych Flandi- 
nowi, z którym odbyli konferencję. Ta zbiorowa tri- 
zyta ministrów, reprezentujących ugrupowania centro
we, wywołała duże zainteresowanie w kołach politycz
nych. gdzie była przedmiotem różnych komentarzy.

W kolach politycznych dopatrują się pewnej łącz 
ności pomiędzy tą wizytą a pogłoskami -m temat eoraz 
to trudniejszej roli ministrów, reprezentujących ugru
powania centrowe i prawicowe w rządzie. (P a t)

Warszawa pozbawiona tramwajów 
i autobusów

Strajk , w y m ierzo n y  p rzec iw  now ym  
ustaw om  sam orząd ow ym

W a r sz a w a . 3. bm. Dzisiaj wybuchł w 
Warszawie strajk tramwajów i autobusów. Związki 
zawodowe tramwajarzy proklamowały ten strajk na 
dzień dzisiejszy, ma on trwać 24 godzin. Strajk po
siada charakter protestacyjny i jest wybitnie polity
czny. gdvż pracownicy tramwajowi nie ma;a obecnie 
żadnych bolączek ekonomicznych. Ce' .u dzisiejszej 
demonstracji ma bvć chęć wpłynięcia na Sejm w 
spraitae ustaw samorządowych.

. W  ciągu wczorajszego dnia obradował zarząd 
Związku Zawodowego oraz odbywały się pertrakta
cje zarówno z zarządem miasta iak i z władzami ad- 
ministracvinemi, do porozumienia jednak nie do
szło. Strajk rozpoczął ?ię dziś o godz. 5-tej rano. 
Przebieg strajku do południa był spokojny i po
rządku nigdzie nie zakłócono. (M)

l\'oua w y p r a n a  na E verest
L o n d y n  3. II. Pierwsza grupa nowej eks

pedycji angielskiej na Mount Eve:est wyruszyła 
wczoraj z Londynu z Ruttledgem na czele W 
ekspedycji na Mount Everest Rutttodge-owi towa 
rzysza doktor Humphrey i por Cuvn. Wesele 
na szczyt ma nastąpić pomiędzy 25 ma'a i 5 czer
wca. (PAT.)
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W omłocie
Karjery polityczne na Bałkanach mają tu- 

pełnie swoisty charakter. Pomijając już operetko
w y dwór króla Albanji, Ahmeda Zogu, gdzie 
ministrem spraw zagranicznych jest zbankrutowa
ny kupiec grecki, a szefem prasy » propagandy b. 
sierżant policji rumuńskiej, — nawet w cywilizo
wanej Grecji, trochę na podobieństwo Ameryki po
łudniowej, rozbłyskały na politycznym firmamen
cie najbardziej nieprawdopodobne fajerwerki. 
Zwłaszcza zmienność barwy (politycznej) należy 
do częstych zjawisk.

*Żywot polityczny zmarłego w dn. 31 ub. mieś, 
generała Kondylisa mienił się również gamą poli
tycznych kolorów. Zrazu kreteński rebeljant « za
gorzały oenizelista, później umiarkowanie nastrojo
ny republikański minister, u schyłku swych dni 
skrajny monarchista, dokonał Kondyłis w swem 
bujntm tyciu aż dwóch zamachów stanu. Drugi 
« nich wpłynął decydująco na powrót króla Je
rzego II nc Uon Grecji.

I w chwili, gdy zdawało się, że ambitny ge
nerał stoi u szczytu potęgi, gdy e jego ręki otrzy
mał wracający z wygnania monarcha koronę, na
stąpił błyskawiczny upadek. Król okazał się zdecy
dowanym demokratą, odjął rządy monarchistom, u- 
dzielił szerokiej amiiestji republikanom t prze
prowadził czyste wybory, inaugurując erę rządów 
konstytucyjnych. Snąć pobyt w Angłji nauczył 
wiele Jerzego Il-go.^

*W  kiłka tygodni zaledwie po utracie władzy 
powalił Kondylisa atak sercowy, ilożem y współ
czuć tragedji człowieka, ale trzeba przyznać, że 
śmierć tego generała przyczyni się bardzo poważ
nie do ostatecznego uspokojenia wewnętrznego Gre
cji. Praworządność, którą reprezentuje król Je
rzy, zdoła chyba już trwale zapuścić korzenie w tym  
niespokojnym kraju.

Humor premjera Lauala
B yły szef rządu francuskiego Bacal bawił ostat

nio tylko jeden dzień w Genewie, ponieważ zanosiło się 
na przesilenie i Larał śpieszył się do Paryża ratować 
swój gabinet, co zresztą mit się nie udało.

Pomimo naprężonej sytuacji Lacala nie opuszczał 
dobrif humor, » chodził on jak zwykłe uśmiechnięty 
t w dobrym humorze.

Podczas posiedzenia Bady Bigi Narodów Banał za
uważył, że delegat TFtocń Aloisi nadaremnie usiłuje wy
dobyć ogień te  swej zapalniczki, Bacal pisze kartkę, 
którą przesyła Edenowi. Eden przeczytał, spojrzał na 
Aloisiego. uśmiechnął się »' kiwnął potakująco do Ba- 
rola. Nikt nie wiedział, jaka buła treść kartki, ale po 
skończonem posiedzeniu dziennikarze odszukali kartkę 
Borala adresowaną do Edena. Banał pistol:

^Zgłaszam wniosek na Radę Bigi Narodów. W y
jątkowo zezwala się na dostawę benzyny dla zapalniczki 
delegata włoskiego barona Aloisiego".

„Wersal i Bazar. .
Echa n ied o k o ń czo n eg o  p oran k a  

sy m fo n iczn eg o
Przerwanie transmisji radjowej poranku symfo

nicznego w niedzielę ub. tygodnia wywołało bardzo 
przykre dla Poznania echa. Oficjalny organ naczelnej 
dyrekcji Radja Polskiego „Antena" pisze co nastę
puje:

NIETAKTOWNE PIERWSZE TAKTY.
Dnia 26. 1 (dwie trzynastki) spotkała słucha

czów niemiła surpriza. Po -fragmencie dramatycz
nym z Wi|na nastąpiła paruminutowa przerwa, po- 
czem ciepły aksamit głosu P Bocheńskiego oznaj
mił iż Poznańska Orkiestra Symfoniczna zaczęła 
..Patetyczna" Czajkowskiego, nie czekając na zakoń
czenie ..fragmentu" — wobec czego, zamiast 5vm - 
fonji" której przecież nie można nadawać ..od środ
ka". oóida Dlvtv. . .

Obcesowość stanowiska kierownika Orkiestry 
Poznańskiej występuje w ivm epizodzie tera jaskra
wiej że z jednej stronv moż.na było doskonale, w y. 
pełnić kilka minut programu przed .-Symfonia”1 np. 
dodatkowym występem doskonałego solisty p. Dan- 
czowskiego — a z drugiej że Polskiemu Radju za 
jego ostatnie posunięcia w kierunku dopuszczenia d0 
mikrofonu muzvki symfonicznej cełej Piski nale
żało się nieco więcej jeżeli już nie wdzięczności, to 
przynajmniej kurtuazji .

Niestety; komuś w Poznaniu pomylił się Wer
sal z — ..Bazarem".

Podobno wzmianki znajdujemy w prasio codzien
nej całej Polski. Wszędzie panuje oburzenie spowodn 
rażącego zbagatelizowania tysiącznych rzesz radjosłu- 
chaezy, oczekujących przy głośnikach na dokończenie 
koncertu.

Dzisiaj dowiadujemy się, że zapowiedziana na 13 
b. m. transmisja koncertu symfonicznego z Poznania 
została przez dyrekcję Radja Polskiego odwołana. Ma
my więc jnż i s k u t k i  n i e f o r t u n n e g o  p o 
c i ą g n i ę c i a  dyrekcji poznańskich koncertów sym
fonicznych, gdyż Warszawa, przeprowadziwszy niedaw
no powitaną przez nas z radością decentralizację pro
gramu muzycznego, nic będzie przypuszczalnie chciała 
kontynuować współpracy z Poznaniem, zwłaszcza, że 
współpracę tę uniemożliwiają incydenty w rodzaju in
cydentu z ub. niedzieli, (rk)

AUIOGRAF GENERALNEGO INSPEKTORA 
SIŁ ZBROJNYCH.

„Gdziekolwiek enshU e sir P o h t  
Wtnlen psm iftsi o tein. ł t  jest synem wielkiego  
„trodu. który nu odrfbnr. swo/r kallnrf. swoto 
idesły i swofe pnem sesenis historyczne goans 
gUioód wielkiego sesczf.

l./I 2936.

Ferdynand Goetel wybrany akademikiem
Z W arszawy donosi (K): 2 lutego odbyło 

się zebranie Polskiej Akademji Literatury, 
w którem wzięli udział: prezes Wacław Sie
roszewska, wiceprezes Leopold Staff, sekre
tarz  generalny Juljusz Kaden-Bandrowski, 
oraz akademicy literatury: Wacław Berent, 
Karol Irzj :owski, Juljusz Kleiner, Bolesław 
Leśmian, Zofja Nałkowska, Zenon Miriara- 
Przesmycki, Wincenty Rzymowski, Jerzy Sza
niawski, Tadeusz Zieliński i Tadeusz Boy- 
Żeleński.

Podczas posiedzenia obrano nowym aka
demikiem literatury Ferdynanda Goetla. Wy
boru dokonano zgodnie z paragrafem 23 re
gulaminu polskiej akademji literatury więk
szością 3/4 głosów obecnych.

(sz) Ferdynand Goetel urodził się w r. 1890 w Su- 
cliej w Malopolsce. Ukończył szkolę średnią w Kra
kowie. Studjował architekturę w Wiedniu, którą po
rzuca jednak, zamierzając poświęcić się literaturze.

CZYŻBY ZMIERZCH ANGIELSKIEJ KAW ALERJI?

Z rozporządzenia angielskiego ministra spraw wojskowych zmotoryzowano 8 dalszych pułków kawaleryj
skich. Na zdjęciu „kawalcrzyści" sławnego III. pułku huzarów uczą się obsługi samochodu w jezdzic na

przełaj.

KRADZIEŻY I PROFANACJI W KOŚCIELE W  TRUSKOLASACH 
DOKONAŁ SYMPATYK STRONNICTWA NARODOWEGO

W a r s z a w a ,  3 II. — W  wyniku ener
gicznych dochodzeń władze ujęły sprawcę 
profanacji i kradzieży, popełnionych w I ru- 
skolasach w powiecie częstochowskim. Jest 
nim niejaki Walenty Młynarczyk, zamieszka
ły w Truskcl sach przy' swoim bracie Józefia 
Młynarczyku, który jest koście nym i s'ró- 
żem, nocnym. Sprawca profanacji, Walenty 
Młynarczyk jest sympatykiem Stronnictwa 
herodowego i uczęszcza na wszystkie zebra
nia tego stronnictwa, a brat jego Józef jest 
odd wna czonk em Stronnictwa Naro 'owego.

Młynarczyk przyznał się do włamania do 
kościoła i profanacji. Zezna! on, że ukradł 
z puszki kościelnej 1 zl 60 gr., poczem wła
mał się do tabernakulum i zjazd znajdujące 
się tam komunikanty. Klucz od tabernaku
lum, jak również okruchy komunikantów zna
leziono podczas rewizji w kieszeni Młynar
czyka. Cickawem jest, że przed dwoma laty 
Walenty M’ynarczyk pełnił w zastępstwie 
syego brata funkcje kościelnego.

POTWORNA ZBRODNIA W KRAKOWIE
żołnierz zamordował bagnefem dwie kobiety

Kraków. 3. U. — Na przedmieściu Kra
kowa Starej Olszy przy ul. Wiklowei dokona
no potwornej zbrodni.

Realność przy ul. Wiklowei 26 stanowi 
własność n'eiakńei Marsowej. W cuchnąoej 
suterenie mieszkała synowa właścicielki do
mu. Józefa Marsowa, której mąż odbywał 
służbę wojskowa Młoda Marsowa, chcąc wv 
korzystać wolne m'ejscp w mieszkaniu przy
jęła na siiblokatorki trzy kob'etv lekkich oby
czajów. Jedna z nich. 26-letnia Gertruda Geba- 
lówna. spotkała wieczorem na Plantach ja
kichś dwóch żołnierzy Z jednym z nich przy
szła przed północą do mieszkania. W godzinę 
nadeszła druga współlokatorka Maria Zbela
kówna. K!edv otwierała drzwi potraci! ia 
wybiegający 7 izby żołnierz, który szybko 
znikł w ciemnościach nocy. W mieszkaniu o- 
czom Zbelakówny przedstawił sie okropny 
w!dok. Na podłodze w pierwszej 'zbiP leżała

Przemyt setek tysięcy żnróaeK inponktch
Od dłuższego czasu zaobserwowano, że 

na rynku polskim znajdują się setki tysięcy 
żarówek japońskich, nisko - voltowych. Po 
dłuższych badaniach stwierdzono, że źródłem 
dostarczania tych żarówek jest Lwów, a mia

Udaje się do Warszawy, lecz jako poddany anstrjac- 
ki zostaje w r. 1914 internowany i wywieziony do Tur
kiestanu.

Wrażenia z pobytu w Azji i z powrotu do Euro
py opisał w książce „Przez płonący wschód" (1921). 
W r. 1923 wydaje „Kar-Cliat“, opowiadanie na tle 
wspomnień ze wschodu, którym to utworem zdobywa 
sobie duży rozgłos. Kolejno wydaje zbiory nowel 
„Pątnik karapeta", „Ludzkość" (1925). „Humoreski" 
1927), wrażenia z podróży „Egipt", „Wyspa na 
chmurnej północy" (1928), powieści „Z dnia na dzień" 
(1916), „Serce lodów" (1929), odznaczoną państwową 
nagrodą literacką za rok 1929. W tymże roku ukazuje 
się utwór dramatyczny „Samuel Zborowski". W r. 1930 
wydaje „Podróż do Indyj". Goetel drukował nadto 
poezje w „Zwrotniey" i „Pamiętniku warszawskim", 
redagował przez czas pewien „Naokoło świata". Ferdy
nand Goetel odgrywał wybitną rolę w organizacji ży
cia lif irackiego w Polsce.

Był przez dwie kadencje prezesem polskiego klu
bu literackiego (pen-klubu polskiego). Obecnie pia
stuje godność prezesa zarządu głównego Związku 
Zawód. Literatów Polskich.

Młynarczyk zostaje przekazany do dy
spozycji władz prokuratorskich. (Iskra)

Aresztowanie sprawców zamachów 
petardowych w Łodzi

Śledztwo, prowadzone pod kierownictwem 
władz prokuratorskich w sprawie zamachów 
petardowych na sklepy przy ul. Zawiszy i 
Piotrkowskiej w Łodzi, doprowadziło do cał
kowitego zlikwidowania całej bandy zama
chowców. Sprawcy zamachów zostali wykryci, 
rozpoznani i aresztowani wraz z dowodami 
rzeczowemi.

W wyniku śledztwa aresztowano łącznie 
kilkanaście osób. Wszyscy aresztowani człon
kowie bandy, za wyjątkiem 3 osób, są czyn
nymi członkami Stronnictwa .Narodowego. — 
Niektórzy spośród nich byli już uprzednio 
niejednokrotnie karani sądownie.

Aresztowanych zatrzymano do dyspozycii 
władz prokuratorskich. (Iskra)

Józefa Marsowa w kałuży Krwi. Głowę miała 
przykryta kocem. W drugiej fzbie leżała Ge- 
balówna z głęboka rana pod lewa piersią. Z 
rany tryskała krew.

Natychmiast Zbelakówna zaalarmowała 
policie i pogotowie. Lekarz stwierdził zgon 
ofiar. Ponieważ według zeznań Zbelakówny 
zbrodniarz był żołnierzem. zawiadomiono 
również władze wojskowe

Dzięki energicznemu śledztwu wykryto, 
że zbrodniarzem był szeregowiec 20-go o. d. 
Stanisław Barysz. na którego mundurze i bag
necie znaleziono ślady krwi. Gebalówne za
mordował on na tle ooraclumków osobistych, 
a Marsowa jako świadka zbrodni. Stan>e on 
przed woiskowym sadem doraźnym.

Również w pierwszej połow’e lutego sta
nie przed wojskowym sadem doraźnym po- 
trworny morderca inż. Dyliona w Zakonanpm. 
dezerter Grenda.

nowicie fabryka żarówek nisko - voltowych 
,,Dux“ której właścicielami są Mojżesz Fried 
man i Zisze Tiomnyj.

Oszustwo ich polegało na tem, że za po- 
średnictwem hurtowni Raucha w Wiedniu,

sprowadzano do Lwowa zakazane do przywo
zu niesłychanie półfabrykaty żarówek japoń
skich. jako towar rzekomo austriackiego po
chodzenia. Cło opłacano znacznie niższe, 
dzięki temu, że żarówki japońskie są lżejsze 
od niemieckich Fabryka wiedeńska na pod
stawie fałszywych faktur przysyłała towar ja
poński z Wiednia do Lwowa. Faktury te opa
trywane zaświadczeniami lwowskich instytu- 
cyj przemysłowo - handlowych, wędrowały do 
Warszawy, gdzie na ich poc stawie wydawano 
zezwolenia przywozu żarówek nisko - volto- 
wych z Wiednia.

Wskładach w całym kraju zakwestiono
wano setki tysięcy żarówek japońskich, przy- 
czem konfiskowanie ich trwa w dalszym cią
gu. Fabryka „Dux“ zamierzała „wyproduko
wać" półtora miljona żarówek, a „produkcja” 
ta polegała na tem, że we Lwowie naklejano 
jedynie metalową oprawkę do gotowych ża
rówek.

Straty skarbu Państwa są olbrzymie.

NIEWYJAŚNIONE ZAGINIECIE 
MILJONOWEGO SPADKU

WARSZAWA, 3. II. — Przed k'lku mie
siącami zmarł. po nieudanej operacji, prof. 
politechniki Czopowski.

Zmarły pozostawił safes w P. K. O., w 
którym przechowywał znacznej wartości ko
sztowności i złoto. Gdv jednak spadkobiercy 
z reientem ' świadkami udali sie do P. K. Ó. 
— skarb'ec był pusty. Okazało się. że na kil
ka dni przed śmiercią prof. Czopowski wez« 
wał jedmego ze swych krewnych i polecił mn 
zamówić specjalnie skonstruowana walizę: 
następnie, dał mu klucz od safesu oraz od
powiednie pełnomocnictwo — ’ polecił udać 
s’e do P. K. O., wyjąć wartość skrytki 1 przy
nieść ia do szpitala, gdzie przebywał.

Jak zeznał wykonawca tego polecenia, 
znalazł on w skrytce k'lkanaśc'e tys. zło
tych 10 rublówek. kilkadziesiąt tys. złotych 
monet dolarowych oraz szereg cennych kosz
towność’ Pien’adze te przewiózł taksówka 
f pozostawił choremu. M'mo jednak staran
nych poszukiwań i badania służby szpitalnej, 
waliza wraz z cała zawartością zniknęła.

O zaginięciu skarbu zawiadomiono wła
dze śledcze, które wszczęły dochodzenie.

A jednak jest jeszcze opozycja 
w III - ej Rzeszy

BERLIN, 3. II. — Urzędowo donoszą że 
minister spraw wewnętrznych Rzeszy w po
rozumieniu z m'arodajneml czynnikami partji 
iiarodowo-socjabstycznej nakazał zamknięc’e 
’ op:eczetowan>e przez policje lokali central’ 
liikwidacyjnei związków bvłvcli kombatantów 
nadbałtyckich — (t zw Freicorps). Równo
cześnie rozw’ązano muzeum pamiątkowe 
Schlagetera oraz Niemiecki front powojenny.

Centrala zw'azków kombatanckich mia
ła nadużywać zezwolenia na wydawanie by
łym członkom organizacji zaświadczeń o ich 
działalności, przyczem rozwijała akcje, wy
kraczająca daleko poza kola członkowskie. 
Muzeum Schlagetera. mimo zgłoszen'a dobro
wolnej likwidacji, werbowało członków dla za 
legalizowanego rzekomo niewinnego związku 
występujące pod firma ..Niemiecki front po
wojenny”.

Przypomnieć należy, że w chwili, gdy 
rząd postanofyił w ubiegłym roku zlikwido
wać formacje b. kombatantów nadbatvck'*ch 
było publiczna tajemnicą, że szeregi tych or- 
ganizacyi rekrutowały s'e przeważnie z na
cjonalistów obozu niemiecko-narodowego.

Umowa polsko - gdańska
Podpisane zostało porozumienie polsko- 

gcłańskie, dotyczące przywozu mąki, zboża i 
śrutu żytniego do Gdańska oraz ustalono 
zasady sprzedaży kwiatów na terenie Wol
nego Miasta.

Geny hurtowe na owoce południowe 
i ryby

kszta ttow ały  się w G dyni w ostatnich dniach nastę
pująco:

pom arańcze hiszp blood-oval kg zł 0 94 0,95,
pom arańcze palestyńskie kg zł 0,93— 1,— *

grape-fruity  palestyńs. skrzynia  zł 20,— do 30, 
Na posiedzeniach aukcyjnych w G. T. O. oraz

A ukciach Owocowych na k ilka tysięcy skrzyń owo
ców tych sprzedano zaledw ie k ilka  set tz.. że p opy t 
by ł n ieproporcjonalny  do podaży. C harak te rystycz- 
nera był zupełny brak  zain teresow ania na m andaryn 
ki H iszpańskie w inogrona i pom idor’/ h iszpańskie n a 
tom iast p a rtia  422 skrzyń cytryn  w łoskich osiągnęła 
przy mocnei tendencji cenę ca 47 zł za skrzynię. Z 
pom arańcz stosunkow o naiw iększeir pow odzeniem  cie
szyły się hiszpańskie tzw  blood-oval, palestyńsk ie  
zaś w ykazały  tendencję chw iejną Na ogólną sy tu a 
cję cen na rynku owocowym w płynął niew ątpliw ie 
brak  p rzydzia łu  kontyngentów  na nowe transporty , co 
ma w tych dniach nastąpić.

Cenv za świeże ryby, pochodzące z w łasnych po 
łowów przybrzeżnych kszta łtow ały  sie następująco: 

szpro ty  100 kg zł 7,— franco H ala  Rybna. G dynia, 
dorsze 100 kg zł 5 0 — franco s tac ja  kolej. G dyn ia
śledziki 100 kg zł — ? (brak!).
Z powodu zmniejszonych połowów zwłaszcz?

szprot, tendencja  na te  osta tn ie  popraw iła  się w  sto« 
sunku do ub tvgodnia. Szproty wędzone kosztu ją  35 
do 37 gr za kg

Ceny śledzi im portowanych, świeżych i solonycr 
pozostały na poziom ie zeszłotygodniowym .
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Polska w przekroju
B udow a p om n ik a  M arsza łk a  P iłsu d 

sk ieg o
Jab donoszą z Warszawy, w gmachu Mu

zeum narodowego odbyło się pod przewodnic
twem prez. m. Starzyńskiego posiedzenie ko
mitetu budowy pomnika Marszalka Piłsud
skiego.

Na posiedzeniu przyjęto ostatecznie pro
gram i warunki konkursu na projekt pom
nika na placu Na Rozdrożu, oraz ustalono 
skład sądu konkursowego, którego przewod
nictwo przyjął generalny inspektor armji, 
gen. Edward Rydz-Smigły. W skład sądu wej
dą prócz tego dwaj przedstawiciełe naczelne
go komitetu uczczenia pamięci Marszalka,, 
dwaj przedstawiciele stołecznego komitetu bu
dowy pomnika, dwaj przedstawiciele zarządu 
miejsk ego, rek‘.or Akademji Sztuk Pięknych, 
dziekan wydziału architektury politechniki 
warszawskiej oraz kilku przedstawicieli sztu
ki. W  skład jury wejdzie ogółem 13 osób. 
Konkurs zostanie ogłoszony w najbliższych 
dniach.

Zebrani zapoznali się z rezultatami kon
kursu na rozplanowanie dzielnicy Marszałka 
w specjalnie utworzonej pracowni, której za
daniem jest ostateczne opracowanie planu tej 
dzielnicy.

Sam ochód n a jec h a ł na k om p an ję  
strze lców
Na szosie w Łaziskach Górnych w powie

cie pszczyńskim, samochód półciężarowy na
jechał na powracającą z ćwiczeń kompanję 
strzelców. Skutki najechania były fatalne. 
Strzelec Bolesław Żarnowiecki doznał pęknię
cia czaszki i zmarł wkrótce, dwaj inni strzel
cy odnieśli lekkie obrażenia. Szofer samo
chodu, który nie miał prawa jazdy, oddany 
został do dyspozycji władz sądowych.

Z uchw ały napad w ła m y w a czy
Wczoraj nad ranem trzech nieznanych 

osobników dokonrło napadu rabunkowego na 
lokal biurowy fabryki czekolady „Suchard“ w 
Krakowie na Grzegórzkach, gdzie, po ste- 
roryzowaniu i obezwładnieniu przez skrępo
wanie sznurami dozorcy nocnego, rozpruli ka
sę ogniotrwałą i zrabowali przeszło 6.000 zł 
w bilonie, przeznaczone na wypłatę robotni
kom. Policja podjęła energiczny pościg za 
bandyta ir ’
Im pon ujem y Chinom  n aszem i..., 

drogam i
, ŁUCK. 1. II. — Do państwowych kamie

niołomów w Janowej DoPnfe przybył w dn'u 
36 bm inżynier T. S. Sih. wyb'tnv speciahsta 
drogowy chiński ora? członek państwowe! ra
dy ekonomicznej przy rządzie nankińsk'm

Inż. Sih przybył do Polski w celu zapoz
nania sie ze sposobami i metodami produkcji 
malerjalów drogowych.

rządzeniu testamentu, o ’le brak w nim wy
raźnej woli w tym względzie, grób nie prze
chodzi na wskazanego spadkobiercę. Tym 
ostatnim może bvć tym wypadku jedynie 
krewny, bądź też żona, jako najbliższa rodzi
na. ale nie powinowaty, jak w tym raz'e — 
synowa.

Wskutek tego Pretensja synowej Wacław 
sklei została oddalona.

Wieści ze świata
L okom otyw a u p a d ła  do p o czek a ln i  

s ie ją c  zn iszczen ie
RAXAUL (Indje) 1. Ił. — Pociąg towaro

wy wskutek wadhwego nastawieni zwrotni
cy wiecha! na ślepy tor. przełamał barierę, 
a następnie przebił ścianę dworca i lokomo
tywa przebiegła przez poczekalnie drugiej 
i pierwszej klasy, sale bagażowa oraz kasę 
biletowa.

Zycie Wielkopolski
Poznań.

MANIFESTACYJNY POGRZEB WETERANA I ZASŁUŻONEGO LEKARZA 
śp. dr. M. Ziółkowskiego

Pogrzeb weterana powstania styczniowego, który 
odbył się w  niedz. stał się przez liczny w nim udział 
mieszkańców miasta, przedstawicieli wojska i organi- 
zacyj powstańczych — prawdziwą manifestacją i hoł
dem, złożonym zasłudze z dawnych, pięknych, chociaż 
smutnjTeh lat. Przed domem żałoby przy ul. Niegolew
skich 4 zebrały się prawdziwe tłumy. Bardzo licznie 
stawili się przedstawiciele wojska z kompanją honoro
wą 7 baonu saperów i orkiestry saperów. Nad głowa
mi zebranych wznosiły się sztandnry organizncyj po
wstańczych i wojskowych, z..którcmi przybyły liczne 
poczty sztandarowe. Były między niemi i sztandary 
z dawnych wnlk o wolność z r. 1848 i 1803.

Wielu również przybyło na pogrzeb staruszka — 
weterana lekarzy poznańskich, przedstawicieli okręgu 
wielkopolskiego Związku Lekarzy Państwa Polskiego, 
oddając ostatnią przysługę swemu koledze — wetera
nowi. Ś. p. dr. Maksymiljan Ziółkowski był bowiem 
nestorem lekarzy wielkopolskich-

Z domu wynieśli trumnę z czapką weterańską 
na wieku — saperzy poznańscy. W tej chwili orkiestra 
odegrała marsz żałobny, odkryły się głowy i pochyliły 
sztandnry. Złożono trumnę na karawan i ogromny or
szak pogrzebowy ruszył ulicą Marszałka Focha na 
cmentarz górczyński. Kondukt prowadził ks. proboszcz 
Dąbrowski z Żytowiecka w asyście licznych księży.

Przed trumną niesiono wieńce. Szczególnie pięk
ny był wielki wieniec od zarządu miejskiego i Zw. Le
karzy. Złożyła też wieniec „Hodzina Wojskowa", któ
rej delegatki, pp. Zahorska i Wilczyńska wzięły udział 
w pogrzebie. Za karawanem oprócz rodziny zmarłego 
postępowali przedstawiciele władz miejskich, woje
wódzkich. uniwersyteckich, dalej poczty sztandarowe 
i delegacje organizaeyj. Byli m. in. z Urzędu Woje
wódzkiego nacz. dr. Rakowski, nacz. dr. Zaroski, rad- 

I ca Szulc i nacz. Dropiński z Zarządu miasta, prorektor
| U. P. dr. Jonschcr i dziekan dr. Kurkicwicz.

Na cmentarzu górczyńskim zwłoki weterana zło
żono do grobowca rodzinnego, (d)

Z pod rumowisk dworca wydobyto 5 
trupów, w tętn naczelnika stacji. Wicie osób 
iest rannych.
N ow y lo t do stratc-sfery

BERLIN, 1. II. W Kolonji czynione «ta obec
nie przygotowania do wielkiego niemieckiego lo
tu stratosferycznego. Obecnie badany iest special 
ny skafander, wewnątrz którego lotnik będzie 
mógł dowolnie regulować ciepłotę i ciśnienie po
wietrza.

Lot odbędzie się nie na balonie. lecz w sa
molocie s'ratosfervcznym. budowanym do tego 
specjalnie cohi przez zakłady Junkersa. Niemiec
ki lot do stratosfery odbyć się ma na wiosnę.

W alasiew iczów n a  w y co fa  s ię  
z e  sportu  po o lim p ja d z ic
NEW YORK I. II. — Prasa polska na 

wychodztwie w Ameryce donosi, że Stanisła
wa Walasiewiczówna no tegorocznych igrzy
skach olimpijskich w Berlinie zamierza wy
cofać s'e z amatorskiego życia sportowego.

Jednocześnie ta sama prasa notuje, źc 
młodsza jej siostra. Klara, zapowiada się obie
cująco w lekkoatletyce.
T erm lty  z n isz c z y ły  p o se lstw o

F in la n d ji
WASZYNGTON. 1. II. — Poselstwo Fin

landii w Waszyngtonie padło ofiara terni’tów. 
Owady te poczyniły olbrzymie szkody w 
ścianach i meblach poselstwa.

Nie jest wykluczone, że dyplomatyczne 
przedstawicielstwo Finlandji będzie mus'ało 
szukać sob’e *nnej siedziby.
D ziec i o d n a la z ły  n ie z w y k ły  p rzem y t

PRAGA 1. II. We ws« Smrozince w od
ległości kilkuset metrów od granicy czeko- 
niemieckiej grupka dzieci znalazła na śniegu 
paczkę, w której w pończosze damskiej zawi
niętych było kilkanaście tysiącmarkowych 
banknotów niemieckich. Dzieci porozdzielały 
między sobą kolorowe papierki i bawiły się 
niemi. Niektóre z nich zaniosły obrazki do 
domu, gdzie dopiero rodzice poznali się na ich 
wartości.

Wiadomość o znalezieniu tak wielkiej su
my pieniędzy rozeszła się szybko po wsi. 
Wszyscy mieszkańcy ruszyli w stronę grani
cy, ażeby poszukiwać porzuconych przez dzie
ci tysiącmarkówck. Znaleziono wszystkie, 
choć niektóre były już podarte, bowiem chłop 
cy znalezioną pończochę wraz z częścią pie
niędzy wypchali papierem i grali w piłkę noż
ną. Sprawą zajęła się żandarmeria i znale
zione pieniądze skonfiskowała.

Żandarmi zdołali odebrać ogółem 15 ty- 
siącmarkówek. Zdaje się, że suma była o wie
le większa. Dochodzenie wykazało, iż pie
niądze pochodzą z przemytu.

R ozb ió rk a  ca rsk ie j flo ty
W łam yw acze p o strze lili g e n e ra ła

TORUŃ, 3. II. Onegdaiszej nocy w maiat- 
ku Lipno (pow. świecki, pod Laskowicamf) 
należącym do generała w stanie spoczynku 
Rachm'struka nieznani sprawcy włamali się 
do zabudowań gospodarczych. Włamywacze 
zostali jednak spłoszeni przez gen. Rachmi- 
struka. nie zdążyli nic zabrać.

Jeden z uciekających włamywaczy oddał 
strzał, przyczem kula trafiła gen. Rachmistru- 
ka w :ewe ramię. Policja prowadzi dochodze
nia.
K at. k tó ry  w y szed ł z  w  p ra w y

Z W a r s z a w y  donoszą: W niedzielę rano w 
parku za Belwederem przechodnie zauważyli wiszące
go na drzewie człowieka. Przechodnie szybko przecięli 
pętlę i zdjęli wisielca, który jak się okazało, źle za- 
dzierżgnął sobie stryczek i pozostał przy życiu. Okaza
ło się, że był to eks-kat Alfred Kalt-Maciejewski. Wy- 
bawcom swoim oświadczył:

— Trudno, wyszedłem już z wprawy.
Jak się okazuje kat Maciejewski, którego w swoim 

czasie usunięto z jego stanowiska za zbytnie zamiło
wanie do kieliszka, popadł w skrajną nędzę. Nadominr 
złego opuściła go przyjaciółka, co było bezpośrednim 
powodem desperackiego kroku.

Spór o p raw o d z ied z iczen ia ... grobu
WARSZAWA. 1. If. — Wczoraj wydział 

cywilny w trybie jednoosobowym wygłos'} 
decyzje w sporze o prawo dziedziczenia 
miejsca w grobie rodzinnym.

Powódka była nieiaka Wacławska, sy
nowa założyciela grobu rodzinnego na Powąz 
kach. Wolnych m'ejsc w grob'e pozostało dwa. 
Howodka była wdowa po synu fundatora gro
bu. Hretensie do dysponowania jednem z tych 
miejsc zgłosiła również wdowa po fundatorze 
Wacławskim. Notabene — trzecia jego żona. 
Dw'e poprzednie żony już znalazły tam miej
sce wecznego spoczynku.

Rzecznik jej interesów wywodził, iż na 
mocy orzeczenia sadu najwyższego. ' pełnej 
Izby z r. 1925-go plac na cmentarzu nie jest 
objektem podlegającym ogólnym przepisom 
prawa cywilnego. Kupno placu następuję bez 
aktu rejentalnego i nie może bvć przedmiotem 
czyjegoś sporu.

Sad najwyższy uznał, że nawet przy spo-

Cyrk „Olimpja" na licytacji

NIEMCY CHCĄ TAM STWORZYĆ WIELKI OŚRODEK SWYCH ZEBRAŃ
Jak s’e w ostatnie’ chwlf dowiadujemy 

w dnm 4 2. b. m. ma odbyć się licytacja sa
dowa wieik'ch zabudowań dawnego cyrku 
..Olimpia1* przy ulicv Poznańskiej. Wybudo
wany tam gmach cyrku należał do znanego 
w Poznaniu przedsiębiorcy d. Romana Andrze
jewskiego. właściciela ..Luna parku*. Ani Lu
napark ani cvrk n’e miały w Poznaniu powo
dzenia. Jutro wspomniany objekt idzie pod

młotek komornika.
Dowiadujemy s'e że jako nabywca gma

chu cyrku ma wystanie jedna z czołowych 
organizacji niemieckich w Wfelkopolsce. Niem
cy chca w gmachu cvrku. po iego przebudo
waniu. stworzyć wielki „Versammlungs!okal“. 
sale zebrań, świetlice i t. d.. gdzie skoncen
truje sfe żvc'e mniejszości niemieckiej w Wiel- 
konolsce. (ęz)

CZAS SPRZYJA SPRAWIEDLIWOŚCI 
Odkrycie zwłok powstańca, zakasowanego przez Niemców przed 16 lal

Solec Kujawski. Rozeszła się tutaj wiadomość 
o odkryciu zwłok powstańca wielkopolskiego ś. p 
Olejnika który przed 16 latv został w potworny spo
sób zamordowany przez Grentzsehutz i zakopany w 
lasach wsi Dahrowa W iplka Sprawiedliwość skrzęt
nie zbierała przez kilkanaście lat szczegóły mordu 
które pozwoliły ujawnić miejsce, w którem powsta
niec zosfał zakopany. Zwłoki odnaleziono w lasach 
gminy Solca na głębokości 2 metrów

Ś p Olejnik znalazł śmierć, wyruszywszy na 
ostatni natrol z Brzozy w kierunku Solca Kujaw
skiego. Patro] został zasypany kulami przez Niem

ców. Z trzech powstańców patrolu ś p. Olejni 
traTiony w nogę, upadł zaś dwaj jego towarzvs 
usHi chcąc sprowadzić pomoc dla rannego kole 
••owcza? leżącego we krwi powstańca dopadli N ici 
cv oddali do niego kilka strzałów i zatłukli go k< 
hami Następnie zwłoki zakopali w lesie. aby ukr 
ślad swego morderstwa.

Władze ś|p(|C7p zdołały już niawnić nazw:s| 
morderców, oraz dwóch towarzyszy zabitego Mic 
scowa ludność nawet z dalszej okolicy, odwied; 
grób s P" Olejnika bohaterskiego Powstańca z kr" 
wvch bólów O wolność OjCzvznv.

czarn om orsk iej
TUNIS, 1. II. — Dawna flota carska czar

nomorska. która po klęsce gen. Wrangla uc’e- 
kła z Odessy do Biserty gdzie do dnia dzi
siejszego sie znaiduje zostanie obecnie roze
brana na szmelc.

Przed k'lku dniami ukończyła badanie tej 
floty specjalna komisja sowiecka, która uzna
ła wszystkie okręty jako niezdolne do użytku. 
Postanowiono więc sprzedać ja jako stare że- 
laziwo.

W dniu wczorajszym przystąpiono do zre- 
alizow-ania wvn'ków komisji. Na pierwszy o- 
gień poszedł 23.000 tonnowy krążownik „Alek 
siew**. Cała flota, która uciekla z Morza Czar 
nego na Śródz'emne składała sie z 7 krążow
ników. jednego łamacza lodu, kilkunastu tor
pedowców i kontrtorpedowców oraz kilku ło
dzi podwodnych.

Stare żelazo przewiezione zostanie do Ro
sji. inne części zdatne do użytku sprzedane 
na miejscu.

„BADACZE PISMA ŚWIĘTEGO11 GRASUJĄ
Września. Od pewnego czasu chodz'li po 

nueśc!e i powiecie kolporterzy płotek i broszur 
o treści bliiźnierczei i antykatolickiej. Ludzie 
ci zbierali ponadto datld.

Kjlka dni temu przvcliwycłła ich poPcia 
wrzesmska. Aresztowani oświadczyli, że sa 
..badaczami Pisma św*.* Jak sie okazało 
wszystkie druk', które posiadali kolporterzy

zawierały ohydne bluźnierstwa przeciwk 
Kościołowi i Wierze św.

Akcia katolicka zwraca sie wobec takłc 
wypadków do społeczeństwa. ahv bezwzgk 
dnie odmawiać wszelkich datków osoboti 
które nie maia pozwolenia władzy di-choy 
nei i oddawać je w rece policji.

PROMIEŃ NADZIEJI
C h o d z ie ż .  Straj’k w fabryce faj’ansu 

trwa nadal, lecz dobiega już końca. Przy 
energicznem staraniu p. starosty Siekierzyń- 
skiego i p. wojewody poznańskiego Mani
kowskiego, miasto pozyska, jako udziałowiec

DLA STRAJKUJĄCYCH
spółki pożyczkę na utrzymanie fabryki.

Rada Miejska uchwaliła zaciągnięcie po
życzki przez miasto, tak, że spodziewać się 
należy, iż już od przyszłego tygodnia fabryka 
zostanie puszczona w ruch normalnej pracy’.

I le  w y n o si l is ta  cy w iln a  k r ó la  Anglji
Uchwalona w r. 1910 ustawa ..C>vil L'»t 

Ac*‘* przewiduje na 1'stę cywilna angielskie
go dworu królewskiego kwotę 470.000 fun
tów sztcrlingów czyli 12 milionów 470.000 
złotych rocznie.

Kwota powyższa dzieli s'e następują* 1 
co: prywatna szkatuła króla 1 jego rodz’ny.1 
110.000 funtów szt. (2.860.000 zł.), uposażenia! 
członków dworu królewskiego 125.800 furtó* f 
szt. (3.270.800 zł.), konserwacje i odnawiania! 
zamków królewsk'ch ' ich urządzeń 20.000 
funtów szt. (520.000 zł.), wydatki na jałmużny 
i ofiary 13.200 funtów szt. (341.200 zł.) wydal*' 
ki różne 8.000 funtów szt. <2<-3.000 zł.)

Ta lista cywilna obow^^y^rp/ /utałirj 
przez cały czas panowania Jeżewo V orał*1 
przez 6 miesięcy po jego śmierci, tak. że nie
bawem parlament angielski przystąpić bedz'(* 
muskał do ustalenia nowei. Dla królowej na 
w-ypadek wdowieństwa przewidziana została 
renta w wysokości około 2 milionów złotych..

W czasie w’elk'ego kryzysu finansowego-- 
jaki Anglia przechodziła w r. 1931, król Jer« 
zażądał, aby mu hstę cywilną obcięto o pół
tora nrljona złotych.



S tr . 5 w to r e k ,  d n ia  4  lu teg o  1 9 3 6  r , S tr .  3

SONJA HENIE I  DZIECI

S<ywna fyżwiarka Sonja Henie, mistrzyni świata jest podczas treningów obiegana przez chmary 
dzieciaków, które chca od niei nauczyć się sztuki ślizgania na lodzie.

W * ——

POLACY NA DRUGIEM MIEJSCU W „PUHARZE NARODÓW" W BERLINIE
W sobotę rozegrany został w Berlinie na 

międzynarodowych zawodach hipicznych naj
ważniejszy konkurs zespołowy o nagrodę Nie
miec (t. zw. „Puhar Narodów), ufundowaną 
przez kanclerza Hitlera.

Pierwsze miejsce i ncgrodę zdobył zespól 
niemiecki.

AZS ZWYCIĘŻA W LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTWACH 
ZIMOWYCH W  HALI

W hali Sokola odbyły s'e w niedzielę zi- 
■nowe mistrzostwa okręgowe panów przy u- 
iziale 7 klubów miejscowych ' zam'eiscowych. 
W ogólnei punktacji zwyc'eżvl AZS 67 pkt. 
arzed Wartą 36 pkt.. Sokołem Gniezno 9 pkt. 
KPW Poznań 6 pkt.. KSM i Sokołem Poznań 
po 3 pkt. i Sokołem Leszno 2 pkt. Sensacją 
zawodów był2 porażka rekordzisty Poznania 
w tyczce Klemczaka do Sokoła gnieźnieńskie 
go Krawczyńskiego. W biegu na 800 m. Ja
nowski Warta ustanów'! rekord ‘Polsk’ w 
czas'e 2,11.2. Również w sztafecie 4X800 czas 
WaTty 1. 9,08,8 stanowi rekord Polski. Szcze

CZTERY LEKKOATLETYCZNE REKORDY POLSKI PORITO W WARSZAWIE
Polski. Na 100 m. Łopuszyński (AKS) uzy
skał wynik 11,1, który jest również lepszy 
od dotychczasowego rekordu. Na 1000 m. Kę
piński (Legja) zaatakował rekord Polski z 
powodzeniem. Ustanowiony przez mego re
kord wynosi 2:45,5. Na 1500 m. Noji (Legja) 
uzyskał czas 4:19, bijąc również rekord Polski

W  hali Centr. Instyt. Wychów. Fizycz
nego w Warszawie odbyły się w niedzielę za
wody lekkoatletyczne pań i panów, zorga
nizowane przez WOZLA. Na zawodach pobito 
4 rekordy Polski w hali.

Na 80 m. przez płotki Lokajski (Warsza
wianka) osiągnął czas 12 sek, bijąc rekord

KALBARCZYK BIJE REKORD POLSKI W DAYOS
W Davos rozpoczęły się mistrzostwa 

iwiata w jeździć szybkiej na lodzie. W roze
branym biegu na 500 m. zwycięży! Ameryka- 
dn *Damb w doskonałym czasie 42,6 sek. (re

Z  boisk i staajonów

Drugą nagrodę zdobył zespół polski w 
składzie mjr. Lewicki na „Kikimorze", por. 
Komorowski na „Wizji" i por. Czerniawski 
na „Warszawiance™. Dużym sukcesem Pola
ków było pokonanie Włochów, którzy zajęli 
dopiero trzecie miejsce.

gółowe wyniki były następujące:
50 m. Tęsiorowskl AZS 6 sek. 80 m. Tę-

s‘orowski 9,2 sek.. 800 m. Janowski W. 2.11,2. 
3.000 m. Grygołow'cz AZS 10.05,6. 4^800 m. 
Warta I. 9.08.8. 60 m. płotki Schmidt AZS 9,8 
sek.. skok wzwvż Draga AZS 170 cm. skok 
w dal Gniot AZS 6.39 cm., tyczka Krawczyń
ski Sokół Gn'ezno 3.30 cm. 2) Klemczak 3.20 
tm.. tróiskok Kaszubowski AZS 12,74 cm.. 
^kok w dal / m'eisca Z>ehlke AZS 2.82 cm. 
Kula Heljasz Warta 13,89, Tilgner nie star
tował.

kord świata 42,5 sek). Startujący w zawodach 
jud, ny Polak Kalbarczyk przyszedł na 32-cm 
miejscu, p-żytem jednak wynikiem 46,3 sek. 
ustanowił nowy rekord Polski, który dotych

czas wynosił 47,8 seR.
W biegu na 1,500 m. zajął Kalbarczyk 

21-sze miejsce, osiągając czas 2:27,1. Zwy
ciężył w tej konkurencji Norweg Ballangrud 
w czasie 2:17,4.

W biegu na 10.000 metrów pierwsze miej
sce zajął Wasenius (Finlandja) w czasie — 
17:51,4. Kalbarczyk zajął 5-tc miejsce z cza
sem 18:07,8. Mistrzostwo łyżwiarskie świata 
w jeździe szybkiej zdobył w ogólnej klasy
fikacji Norweg Ballangrud.

Codzienne wiadomości olimpijskie
POLSCY HOKEIŚCI. W YGRALI MECZ 

W GARM ISCH
G a r m i s c b  (PAT). W  sobotę wieczorem na 

olimpijskim stadjonie lodowym w G am is-h Parten 
kircher polscy hokeiści olimpijscy rozebrali spot
kani-' towarzyskie ze znanym niemieckim klubem  
SC Riessersee, wygrywając spotkanie w stosunku 
4:3 (1:1, 2:1 , 1:1). Bramki dla Polaków zdobyli —  
Wolkowski 5 i Marchcwczvk 1.

Polacy nie występowali iako drużyna reprezen
tacyjna Polski, lecz iako zespół klubowy.

STA N  ZDROW IA M ARUSARZA  
POPRAW IŁ SIĘ

Z Garmisch Partenkirchen donoszą r...m, że so
botnie badania lekarskie wypadły korzystnie dla 
Marusarza. Lekarze pozwolili już choremu na w yj
ście z pokoju, a nawet na lekki trening. Jest nadzie
ja, że Marusarz będzie jednak mógł wziąć udział w 
Olimpiadzie Zimowej.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
KANADYJCZYKÓW W EUROPIE
Kanadyjska hokejowa reprezentacja olim 

pijska rozegrała w czwartek mecz hokejowy 
z najlepszą francuską drużyną hokejową 
Francois Volants. W tej ostatniej drużynie, 
jak wiadomo, grają przeważnie Kanadyjczy
cy, mieszkający we Francji. Kanadyjska re
prezentacja odniosła zdecydowane zwycięstwo 
w stosunku 5:2 (1:0, 3:2, 1:0). Zwycięstwo 
Kanadyjczyków nie uległo ani przez chwilę 
wątpliwości. Mieli oni przez cały czas inicja
tywę w swych rękach, nie dopuszczając okre 
sami przeciwników zupełnie do głosu.

Obecni na meczu fachowcy twierdzą, że 
to jest najlepsza drużyna hokejowa, jaka 
kiedykolwiek przyjechała do Europy i że za
jęcie przez nią pierwszego miejsca w olim
pijskim turnieju hokejowym nie ulega wąt-

R A D  J O
Środa 5 lutego 1976

Lokalne audycja poznańskie.
6.56 i 7.30 Muzyka z płyt; 7 50 ProprarA na 

dzień bieżący; 15-30 Muzyka popul. i lekka z 
płyt: 18 30 Skrzynka techuiczna W Janickieje» 
18.40 życie kultur, art. i naukowe na Pomorzu; 
18.45 Melodie i powiastki dla dzieci z plvt; 19.00 
Wiadomości posp. z Pomorza: 19.09 Chwilka mor 
sko-pomorska; 19.10 Program na dzień następny; 
19.20 Koncert reklamowy; 19 55 Wiad sportowe 
z Pomorza; 25 05 Tańczymy — płyty.

Program ogólnopolski: 6.30 . Kiedy; ranne
wsta.ją zorze2 * * * * * * * * 11: 6 53 Gimnastyka; 7 30 Dzień por. 
8 00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 
Hełnał z Krakowa; 12 03 Dzień, południowy; — 
12.15 Pogadanka p Lukreca: O Jadwidze Szcza- 
wińskiej-Dawidowej (Kobiety zasłużone); 12.30 
Koncert zespól” Haliny Adamskiej; 13 25 Chwil, 
ka gospodarstwa domowego; 15 15 Wiadomości o 
eksporcie polskim: 1600 Zagadki muzyczne dla 
dzieci starszych (Lwów); 16 20 Chór Łrgjne Iz* 
1 wowa): 16 45 Rozmowa muzvka ze słuchaczem 
rsdja; 17 00 Dyskutujmy: Mówmy o prowincji • 
dlaczego jestem niezadowolony (Jan Kuczuwa);

17.20 Orkiestra salonowa Seredyriskiego (Lwów); 
1.750 Świat się śmieje — humor medyczny; 181X1 
Recital skrzypc. T Kleinmana: 19 40 Wiadomości 
sportowe ogólne: 19 45 Reportaż z Garmisch Par 
tenkirchen; 19.50 Reportaż aktualny; 20 00 Kon
cert Teiko Kiwa z udziałem ork. symfonicz. PR. 
pod dyr. G Fitelberga; 20 45 Dziennik wieczor
ny: 20 55 Obrazki z Polski współczesnej; £1.00 
XXIII and.: Twórczość F. Chopina (1810(49) w 
eprac prof. dr Z Jachimeckiego Wykona Sta
nisław Szpinalski; 21.35 Szkic lit. G LorentowL 
cza: Źródła stałego kryzysu w teatrach polskich; 
21.00 Pogadanka dla kupców posła II. Bruna: O 
tradycji kupieckiej; 22.00 Audycja konkursowa 
Olimpjada tańców.
Olimpiada tańców; 22.25 Muzyka taneczna w wy 
konaniu Małej Orkiestry PR. pod dvr. Z Gó
rzyńskiego. Refreny Janiny Orłowskiej: 23.00 
Wiadomości meteor dla żeglugi powictrznoi.

Giełda zbożowa w Poznaniu
SUndorty: 1) tyto 715 4/1; 2) oweniea 756 </h

Żyto 12,— 12.25
usposobienie s-pokotne

Pszenica 18 — 18,25
Usposobienie: spokojne

Jęczmień browarowy 14.25 1 5 .-
usposobienie spokojne i

Jęczmień 700—725 g/L L3.75 14.25
Jęczmień 670—680 g/1. 30 L 13,20 13,25 13,50

Usposobienie: spokojne.
Owies 450—470 g/1 44 _ 14 25
Owies standartowy 13.75
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% wł. w 18 75 19.—
Mąka żvtnia gat. 1 0—45% wł w 18,50 18-75
Mąka żvtaia gat 1 0—55% w| w 18 — 18.25
Mąka żytnia gat I 0—65% wł w. 17,25 1775
Mąka żytnia gat II 45—55% wł. w 14 25 15 25

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0—20% 30,50 32,25
Mąka pszenna gat IB 0—45% 29 75 30 25
Mąka pszenna gat IC 0—55% 28.75 29 25
Mąka pszenna gat ID 0—60% 28 25 28.75
Mąka pszenna gat IE 0—65% 27 25 27,75
Mąka pszenna gat IIA 20—55% 26 50 27—
Mąka pszenna eat I1B 20—65% 26— 26 50
Maka pszenna gat. TID 45—65% 23 50 24—
Mąka pszenna gat IIF 55—65% 21 50 22—
Maka pszenna gat IIG 60—65% 20 — 20.50

Usposobienie: spokojne (
Otręby żytnie przem standart 9,75 10 25
Otręby pszenne grube przem stand 12,— 12.50
Otręby pszenne średnie przem stand. 10.75 11,50
Otręby leczm-enne 9,75 ,1 —
Rzepak zimowy 4 1 ,- 42,—
Rzepik zimowy 40,—
S'emie lniane 36— 38.—
Gorczyca 37— 59.—
Wvka latową 22 — 24 —
Peluszka 24— 27.—
Groch Vikt<jria 24 — 29 —
Groch Foleera 22 — 24—
Łubin niebieski 9.50 10—
Łubin żółty U  — tl 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 00 2400
Koniczyna czerwona surowa 105— 115,—
Koniczyna czerw 95-97% czyst 125— 135 —
Koniczyna biała 75— 110,—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odtuszczona 65— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16.75 17—
Makuch rzepakowy w taflach 14,25 14.50
Makuch słoneczn. w taft. 42-43% 18.25 1875
Śrut Soja ■ 2! — 22—
Słoma pszenna luzem 220 2 45
Słoma pszenna prasowana 2 70 2 95

Ogólny obrót: 1584 7 tonn w tera żyta 488 ton»

jagnienie Pożyczki Inwestycyjnej
Dnia 1 bm. odbyło się ciągnienie 3 proc, 

pozyez&i inwestycyjnej ostatnie już w pierw
szym roku pożyczki.

Wygrane padły na numery: (pierwszy nu
mer oznacza serję, drugi numer obligację).

Wygrana zł. 200.000 — S. 3317 Nr. 11;
Wygr. zł. 50.000 S. 10107 — .29;
Wygr. zł. 25.000 S. 10670 — 17.
Wygrane po zł. 10.000 S. 6692 — 49, 

6388 — 32, 258 — 33, 19501 — 33, 5616 — 20.
Dalszy ciąg losowania ze względów tech

nicznych podamy w numerze jutrzejszym.

S te lla  Olgierd

ESIENI
Powieść niby sensacyjna

2 )  Usta iei jednak m'lczen'em obiecywały
już dzis’ai wszystko, co kobieta dać może ]
tneżczvźnie

Panna Ewa Podhoszowska była córka
bogatego ongiś właściciela maiatków na Po
dolu: żon iego. z która mezaliansu n'e mogła
darować panu Podhoszowskiemu cała bPższa
i dalsza rodzina iako j córka fabrykanta po
dobno nawet nie czysto polskiego pochodze
nia była niezwykle piękna, j r>o niej to odzie
dziczyła urodę Ewa. wziąwszy natomiast z o.i- 
ca ów subtelny wdzięk iaki maia tylko po
tomkowie starych rodów. . . . .

Po zawarciu pokoiu. Po woinlc śwr.to- 
uci kiedy dobra Podhoszowskicli znalazły 
sie we władan’u bolszewików, dawni igh wła
ściciele przenieśli sfe d-o niewielkiego maiat- 
ku. położonego w okoPcacb Skierniew'c. któ
ry pan Podhoszowski kiedyś nabvł dla n‘ei. 
uległszy acz niechętnie, kaprysowi żony, 
i teraz. dz'ek’ owemu ..kaprysowi" kob-ece- 
mu. państwo Podhoszowscy nletvlko m ci 
lach nad głowa, ale mogl' sie nawet, w po- 
-ównaniu z całemi rzeszami ludzi, wyrzuco
nych z gniazd rodzinnych, uważać za zamo
żnych.

Pan Podhoszowski. wyrwany z kręgu 
bliższe; i dalszej rodziny, począł coraz s'ln'ej 
ulegać wpływom rodziny żony f demokraty
zować się coraz bardziej, zapominając, czę
ściowo z konieczności, a częściowo właśni? 
dziękj owym wpływom, dawnych przyzwy
czajeń i trybu życia wołyńskiego magnata. 
Stawał s!e coraz bardziej podobny do rzeszy 
. szlagonów", zapracowany od świtu do nocy 
o cerze ogorzałej od słońca, wichrów ' desz
czu. z nieustanna troska o to, iak będzie „sy
pała" pszenica, czy obrodzą burak' lub kar
tofle, skąd wziąć na podatki ...1 tylko pozosta
łe mu jedno z dawnych łat: maniacki wprost 
upór aby iedynaczke. Fwę. wychować tak 
iakby c'óg’e była jeszcze dziedziczka magna
ckiej fortuny, tak aby nie odczuła w najmniej
sze! mierze zmiany, jaka rodzinie zgotowały 
losy.

— Bo przecież — zwvkł był mawiać do 
żony, usprawiedliwiając się niejako przed ma. 
a może ' przed sobą samvm — sprawiedliwość 
jakaś bvć musi! N'e dziś, to za rok, liib za lat 
dziesięć, a niechby nawet dwadzieścia Rosja 
s'e opamięta zdusi iednem uderzeniem cię
żkiej. mużyck'ej pięści hydTę bolszew'zmu.

a wtedy wszystko wróci znów do normalnego 
stanu. Mv możemy nawet tego nie doczekać, 
ale Ewe musi los zastać przygotowana do 
tego. bv zajęła stanowisko, jakie jej się z pra
wa należy.

A pani Adela Podhoszowska z domu 
panna Weiss, k'wała s.va piękna głowa, bo 
teorie męża, dotyczące ubóstwianej Ewy od
powiadały i iei macierzyńskiemu sercu.

Ewa była młoda dziewczynką. kicdv 
rodzice zmuszeni byli opuścić majatk' na Wo
łyniu Bawiło ja to. jako nowość, coś. czego 
zupełnie nie znała jeszcze dotychczas w swem 
życ’u małej królewny. Tembardziej. że prze
konania ojca udziehły s'e i iei. wierzyła, że to 
wszystko to tylko ot. nibv zabawa jakaś w 
okropności wojny. I że niezadługo powrócą 
do Podhoszowa. Tymczasem m'iał rok za ro
kiem. n!e przynosząc spodziewanego powrotu, 
a nowe wrażenia, lakle pociągało za sobą ży
cie obecne, zwolna zażerały w iei parmeci 
tamte, dawno minione.

Utrzymanie w domu nauczycielek i cu
dzoziemek dla edukacji Fwv okazało s'e n'ey 
możliwością tak ze względu na szczupłość 
dworu, iak 1 na nadmierne wydatki. którvmby 
180-hektarowv majatek nie mógł podołać. 
Wobec tego, acz z bólem serca, rodzice zgo
dzili się oddać Ewe do Sacre-Coeur. pociesza
jąc się wzajemnie tern, że kształciły sie tam 
córki nawet I książęcych rodów. 1 oboje prze
ścigali sie. abv ukochanej jedynaczce na m- 
czem n'e zbywało. Psuli ją. każde na swój 
sposób, zdolni do największych of'ar i po
święceń. aby zadowolić najmniejszy kaprys 
Ewuń'. Pozą rodzicami psuły ia także kole
żanki- a nawet i zakonnice mogły s'e
oprzeć wrodzonemu czarowi dziewczyny. —»

Przywykała zwolna do tego, że wola iei mu
si być prawem dla otoczenia że każdy ka
prys musi bvć zadowolony i wzrastała coraz 
bardziej rozkochana w sob’e. coraz w'ecej 
samolubna, i oschłego serca. Ale przebaczano 
jej wszystko. Była przec'eż taka urocza!

Była orzytem i szalenie ambitna. W kla
sie ntuslała być pierwsza jedynie dla tego. 
abv żadna z koleżanek nie zatryumfowała 
nad nią. panna Ewa Podhoszowska. bvła u- 
przejma ' miłą, lcedy pragnęła, aby o tern 
mówiono, niejednokrotnie wyrzekała s'e łako
ci. a pieniądze, jakie na nie otrzymywała od 
rodziców, dawała na jakiś cel dobroczynny, 
przyczem największem zadowoleniem był 
fotk. że mówiono o tern wśród koleżanek 
a czasem i zakonnic z pewnego rodzaju po
dziwem.

Miała iuż lat siedemnaście, była w czó- 
stei klasie gimnazjalnej, kiedy w czas'e wa
kacji po raz pierwszy od szeregu lat odwo
dził Podhoszowskicli pan Witold Weiss, naj
młodszy brat matki Ewuń'.

Pan Podhoszowski obiecał jedynaczce, że 
w czas’e tych właśnie wakacji obdarzy ją 
samochodem i oto teraz, chcąc za wszelka ce- 
ne dotrzymać obietnicy, kręcił się na wszyst
kie strony, aby zdobvć lulka tysięcy, potrze
bnych na ten cel A Ewunią tymczasem nie
cierpliwiła sie ogromnie. Codzień wieczorem 
śhczne oczy wpatrywały się pylaiaco w 
twarz ojca, a biedak zdawał się w nich czy
tać niemy wyrzut:

„Co? jeszcze nie spełniłeś obietnicy? 
Ach. tv niedołęgo!"

I cierpiał nad tern boleśnie.

(C'ag dalszy "astanO
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KRONIKA MIEJSCOWA
lufy

4
wtorek

Kalendarz rzym. kał.
W torek Andrzeja 
Środa Agaty

Kalendarz słowiański 
W torek Witosławy 
Środa Strzeżyslawy 
Słońce wschód: 7,14

zacliód: 16,26 
Księżyc wschód: 13,13

zachód: 5,29

Dyżur nocny z wtorku na środę pełni Dr. 
Karpowicz, ul. Koszarowa 30; tel. 286, Apteka 
Stara, Rynek 96.

K'no Apollo; „Wojna w królestwie wa'ca“.
Kino Corso: „Sequoja“.
Urodzenia: córkę: drogerzysta Józef Kowal

ski. biurowy Jan Grzeszczyk.
Zgony: wdowa Helena Maśkiewicz z domu 

Zarembowicz 64 lata i 9 niles.; panna Marja 
Szymczak, 28 lat 2 mieś.; Elżbieta Krawczyk z 
domu Jasińska, 62 lat 7 mieś.; strzelec rez. Fran
ciszek Froń, 29 lat 3 mieś.

Jubileusz Zięciakiewicza
Za tydzień, dnia 12 lutego obchodzić będzie 

ulubieniec naszej publiczności, świetny aktor re
żyser. Str.isław Żięciakiewicz, jubileusz piętna
stoletniej pracy scenicznej. Jako przedstawienie 
jubileuszowe zostanie wystawiona koinedja mu
zyczna pod tytułem „Mężczyźni góra**. Kreacje 
Zięciakiewicza. szczegó nie w rolach komicznych 
mają swoją ustaloną markę, wystarczy, żeby Z’ę- 
ciakiewicz wyszedł na scenę, a iuż publiczność 
biie brawa. W jubteuszowei roli napewno będzie 
jeszcze lepszy. Bilety już są w przedsprzedaży.

Inspekcja w oddziale Z. P. 0. K. 
w Wieiowsi

Prezeska Zrzeszenia Powiatowego Z. P. O- 
K. p. dyr. Czechowska przeprowadziła inspekcję 
w ośrodku Z. P. O. K. w Wieiowsi. Na mieiscu 
stwierdzono, że kierowniczka szkoły p. Szuszkie- 
wiczowa przeprowadza dożywianie 60 dzieci, 
które otrzymują codziennie na śniadanie szklankę 
mleka i bułeczkę. Równeż w okresie gwiazdko
wym pewna część wybranych zpo.śród najbied
niejszych otrzymała zaopatrzenie gwiazdkowe. 
Następna część otrzyma w miarę zasobów ośrod
ka Z. P, O. K. w Wieiowsi.

List do Redakcji
Obywatele z Krępy maję głos!

R ów ne ob ow iązk i —  rów n e praw a
Mówi stare przsyłowie: ..Kto obiecire, a n’e 

daie. to kiepski chłop*1. Te słowa można zasto
sować do naszego magistratu, który gdy miała 
być Krepa przyłączona do Ostrowa, naobiecy
wał różnych dobrodziejstw, a które stały się 
tyiko obiecanką. Kto jak kto, ale przedewszyst- 
kiem magistrat powinien słowa dotrzymać.

Mamy tutaj na myśli sprawę oświetlenia uli
cy na Krępie. Już dwa lata, iak Krępa przyłą
czoną została do miasta, a do tego czasu dosło
wnie nic nie zrobiono, coby przekonało obywa
tel] dawniejszej gminy Krępy, że mają choćby 
cośkolwiek dobrodziejstwa z tego, że są obywa
telami miastowemi. Przeciwnie, skutki uiemne 
dały się juz dobrze we znaki, bo wsze kie świad
czenia powiększono, a tego bynajmniej sobie nikt 
nie życzył.

Prawda, założono jedną lampę na Krępie. 
która ma oświetlić 800 mtr. długą ulice, ale od 
kilku tygodni i ta się nie świeci, bo żarówka prze
palona, a mimo kilkakrotnego upomnienia się o 
nową żarówkę, nic się nie robi.

Jesteśmy porównani w obowiązkach z inne- 
mi obywatelami Ostrowa, to feż domagamy się 
porównania w prawach. Płacimy podatki nie 
na to, żeby korzystali z nich i tak uprzywilejo
wani. ale na to. aby m»eć z tego pewna korzyść.

Od czasu przyłączenia Krępy do Ostrowa, 
jesteśmy pozbawieni całkiem przedstawicielstwa 
w samorządzie miejskim. Nie ma nikogo, ktoby 
odczuwał potrzeby tych mieszkańców i mógł ich 
interesów bronić ' To jednak powinien zrozum eć 
magistrat i starać się być d'a wszystkich równym 
opiekunem. Niech tę swoią obiecankę, założe
nia światła na Krępie zechce łaskawie spełnić, bo 
to jego moralnym obowiązkiem.

Obiecywać, a nie dawać, potrafi każdy, ale 
obietnicy dotrzymać, tylko mądry i solidny. A za 
taki chcemy uważać nasz magistrat ostrowski.

Obywatel z Krępy.

DROGERJA i PERFUMERJA M. WENDLAND
korzystne i wielostronne źródło zakupu

p oleca  u p rzejm ie  po cen a ch  zn iżon ych : p erfu m y, w o d y  k o lo ń sk ie , k w ia to w e  i  z w y k łe  —  w fla k o n a ch  
i na w agę, m yd ła  to a le to w e , pudry, szm in k i, k rem y , p a sty  do zęb ów , w od y na  w ło sy , szam pony i t. p.

GZY RAMY OBOWIĄZEK PRZEZ SZKOŁĘ POLSKĄ BODZIO DUCHA 
NARODOWEGO WŚRÓD POLAKÓW, MIESZKAJĄCYCH ZAGRANICĄ?

Jesteśmy wszyscy przekonani, że ta 
część Narodu Polskiego w liczbie blisko 9 mi" 
Ijonów, zamieszkała poza granicami Polski, 
jest w mniejszym lub większym stopniu narażo 
na na wynarodowienie, wiemy wszyscy, że na
szym obowiązkiem jest temu przeciwdziałać... 
Jednakże od tego zrozumienia do czynu zbio
rowego i mocnego, do usilnego — a wspólne
go dążenia szerzenia polskiej oświaty i naro
dowej kultury wśród wielkiej rzeszy naszych 
wychodźców — jest bardzo daleko. Nasz na
rodowy, polski defetyzm, nasza iście słowiań
ska bierność i abnegacja, ten robak zwątpie
nia, który toczył społeczeństwo polskie od 
czasu ostatniego Styczniowego powstania, aż 
do chwili czynu zbrojnego Józefa Piłsud
skiego, — i tutaj znajdują swój wyraz i tutaj 
są przyczyną i źródłem naszych niedołężnych 
poczynań i nńszej bierności, w stosunku do 
życia Polaków z zagranicy i do tak często 
spotykanej i szeroko omawianej w prasie za
żartej walki naszych wychodźców, którzy, 
najczęściej zostawieni sami sobie, bez widocz
nego a czynnego poparcia ze strony swojej 
przyrodzonej Ojczyzny Polski, ulegają prze
śladowaniom, lub giną w ciężkiej walce o 
swego ducha narodowego i o polskość swych 
dzieci-

Dążeniem narodów przez wszystkie wie
ki aż po dzień dzisiejszy było wchłonięcie ży
wiołu obcego, zamieszkałego na terenie ich 
państw. Dążenie do asymilacji t. zw. „mniej
szości narodowych" w państwach dzisiejszych 
nie jest dla nikogo zagadką ani tajemnicą.

Czyż mamy pozwolić na asymilację na
szych rodaków, czyż mamy dopuścić do po
wolnego wynarodowienia czwartej części Po
laków?...

ZAWODY BOKSERSKIE
Os!rovia -  Zw. Strzelecki, Krotoszyn 9 : 7i

Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy znów 
boks na ringu ostrowskim. Drużyna boks 
K. S. Ostrovii po odpowiedniem przygotowa
niu stanęła do walki z Zw. Strzeleckim, Kro
toszyn- Mecz rozegrano na ringu zmontowa
nym w Kinie Corso, gdzie obszerna i wygodna 
sala mogła pomieścić licznie przybyłą publicz
ność, w liczbie około 500 osób. Badania za
wodników dokonał p. dr. Ęrydrychowicz- Po 
otwarciu zawodów przez kier, sekcji Ostrovii 
p. Gilarskiego i prezentacji zawodników przy 
stąpiono do walk:

W wadze muszej silniejszy fizycznie 
Szkudłapski (S) wygrywa z młodym Jakubow
skim (O) przez poddanie się ostatniego.

W wadze koguciej Raczak (O) zdobywa 
punkty walkowerem wskutek nadwagi prze
ciwnika.

W wadze piórkowej Nowak Woje- (S) 
bije przez techn. K- O, Urbaniaka (O) ustępu
jącego mu znacznie siłą ciosu i rutyną.

W wadze lekkiej Nowak Ig. (S) remisuje 
z Szyszką (O).

W wadze półśredniej walczą najlepsi za
wodnicy obu drużyn. Dobry technicznie Mie- 
czyński (S) spotkał się z cennym nabytkiem 
Ostrovii emigrantem franc. Baranem, który

K ro n ik a
Chcesz miło spędzać wieczór? Przyjdź w 

czwartek dna 6 bm. o godz. 8,30 do „Europy" na 
dancing bridge, który urządza koło orzyiac ół 
harcerstwa przy państwowem gimnazlum żeń- 
skiem, przy współudziale absolwentek tutejszego 
gimnazjum. Wstęp — wolne datk>.

Z teatru. W niedziele wystawiono poraź pią
ty komedię Kiedrzyńskiego „Ten stary war-at". 
Piąte z rzędu przedstawienie tej sztuki cieszyło 
się olbrzymią frekwencją. Publiczność zgotowa
ła aktorom owację, szczegóhtie p. Marii Szczęsne), 
która obchodziła dnia 2 lutego imieniny.

Walne zebranie ostrowskiego oddziału Z. P. 
O .K. odbędzie się dnia 9 lutego o godzinie 19-tej 
w lokalu przedszkola Z. P. O. K.

Biją się przy dworcu. Przy dworcu koncen
truje się kilkunastu wyrostków, którzy staczają 
formalny bój o pacziki przyjezdnych pasażerów 
do Ostrowa. Z tego względu właściciele hoteli 
skarżą się, że ich portierzy nie mogą wychodzić 
na dworzec po swoich gości.

w ł. K . T om czak , R v n ek  11

I tutaj właśnie polska przysłowiowa bier
ność, skłonność do abnegacj^ lenistwa myśli i 
czynu, nasuwają wątpliwości w tym rodzaju: 
„Czy wogóle procesowi asymilacji przez obce 
środowiska można się skutecznie przeciwsta
wiać na dłuższą metę?-.. Czy potrzebny dla 
zahamowania tego procesu asymilacyjnego 
wysiłek się opłaca?... Czy wreszcie stać nas 
na taki wysiłek w okresie powszechnego kry
zysu i walki z przełamaniem trudności w go
spodarce wewnętrznej kraju?... Te wątpli
wości rzadko są wypowiadane publicznie, ale 
bezsprzecznie istnieją w umysłach wielu na
szych rodaków, częstokroć zajmujących dość 
wybitne stanowisko w społeczeństwie pol- 
skiem. Na powyższe jest jedna odpowiedź: 
Każdy Naród ma interes w tem, by być jak- 
najliczniejszym, by reprezentować siłę jaknaj- 
większą w dzisiejszej trudnej walce o miejsce 
i istnienie na świecie.

Przypatrzmy się Niemcom i ich usilnym, 
nieprzebierającym w środkach dążeniom do 
podtrzymania i intensywnego poparcia mniej
szości niemieckiej, zamieszkałej w innych pań
stwach-..

Przypatrzmy się Włochom i ich zabor
czej dążności do ekspansji, starajmy się pojąć 
rozumny, choć szowinistyczny patrjotyzm 
Anglji, która dąży do rozrostu i ekspansji swe 
go żywiołu narodowego w zdobytych kolo
niach. Dlaczegóż to nasze ambicje narodowe 
są zawsze tak skromne?... My, co jesteśmy 
według słów poety „pawiem i papugą naro
dów" w rzeczach błahych, dlaczegóż nie umie
my naśladować narodów świata w sprawach, 
dążących do utwierdzenia i podniesienia ich 
narodowego i państwowego bytu. W. R.

rozporządza silnym ciosem z obu rąk, ujmując 
swą fair walką oraz miłą sylwetką boksera 
publiczność. Walka niezwykle interesująca 
rozegrana została w szybkiem tempie przynio
sła krzywdzący dla ostrowiaka wynik, który 
zasłużył conajmniej na remis. Mając w 2-ch 
pierwszych rundach dużą przewagę w 3-ciej, 
doprowadzając przeciwnika do stanu zupełne
go wyczerpania. Zwycięstwo Mieczyńskiego 
przyjęła widownia z niezadowoleniem i wrza
wą.

W wadze średniej Stefaniak (O) 
mszcząc się za pokrzywdzenie swego kolegi 
szybko uporał się z Budzyńskim (S) 2 upercu- 
ty i porządny sierpowy starczyły, by posłać go 
w krainę marzeń, już po 30 sek. walki.

W wadze półciężkiej walkę decydującą o 
wyniku ogólnym meczu rozegrał Sekuła (S) z 
Kaźmierczakiem (O), który po serji ciosów 
nokautuje zawodnika gości na początku Il-iej 
rundy.

W wadze ciężkiej Juszczak (O) zdobywa 
punkty bez walki z braku przeciwnika gości. 
Zatem ogólny wynik wygranej 9:7 dla Ostrovii

Sędzia p. Kaczmarek z Ostrowa poza roz
strzygnięciem w walce półśredniej, dobry.

j! Dziś w „EUROPIE*1 
D A N C IN G  - B R ID Ż  
połączony z ŚWINIOBICIEM
Na smaczne kiszki, kełbasę z kapustą 

i wiele innych smacznych potraw 
uprzejmie zaprasza 

S t a n i s ł a w  K a r p o w ic z
gospodarz DO Jó

Kuchnia pod kierownictwem pierwszorzędnego 
kuchmistrza warszawskiego — C e n y  n i s k i r

Przez ogłoszenie
do nowych klientów!

,KOMORNIQUA“ -  JVOWy 
POLSKI TANIEC NARODOWi

W  „Kurjer2e Warszawskim11 snuje feljetonu, 
,J?ęk“ następujące uwagi, w rubryce p. .t „Sztytkf-

Od pewnego czasu pewna myśl poprostu m u  
rai nie da je, Trapię się mianowicie tem, że posiadomj 
wprawdzie niezmierne bogactwo oryginalnych 
narodowych, ale tych tańców właściwie nigdy «i< 
czymy Mamy więc poloneza, polkę, mazura, obtrbi 
kujawiaka — me mówiąc o mnóstwie tańców regjoatL 
nych, góralskich, huculskich, śląskich. białoruskich, fy. 
doutkich. ukraińskich! — ale panują wszee'tcta fri. 
na posadzkach balowych i parkietach dancingou,Ą. 
slow‘y, foxy, tanga, bostony, rumby t karjoki. Po’ 
nezów już się nie widuje. Kujawiaki tańczy copra îłt 
młódź ziemiańska, tak o czwartej nad ranem, ale jU  
coraz rzadziej, i zawsze solo, w jedną parę... I tt 
kujawiaki zazwyczaj tak toną w oparach alkoholu, y 
nieraz kończą się łezgmą . . .

Otóż uważam, że skoro jedne się przeżyły, a dr,, 
gie w żaden sposób zasymilować się nie zdołają, miao 
najgorliwszych zabiegów pośredniczących przy to, 
mniejszości — przyszła pora tańców nowych, nairsirei 
oryginalnych, aktualnych, i panowie profesorowie cho
reograf j i  i baletmistrze wyjątkowo korzystną dla 
bie konjunkturę przcoczają, jaka się, być może, w ten 
stuleciu już więcej nie powtórzy!

U T fC  choć to właściwie do mnie nie należy i Orni 
dotychczas, zasadniczo, twórczość moja wypowin-l-d, 
się na innych raczej polach, rzucam odniechcenia 
cepcję nowego pięknego tańca, a mianowicie „Konu-r- 
nikd“. Będzie to taniec nawskroś polski, naród-,uy, 
i niezmiernie popularny. Naturalnie zagranica r o .» |  
jego wnet przekręci «, nawiązując do rumby i karJtk. 
przechrzci go po teńsku, mianowicie zrobi zeń .la 
COMORNICA". lub „KOMORN1QUA“. M nirj^  
o to. Zachowa się rytm  lub *1.) i swoista poęł 
tego nowego pląsu.. . * » •

.4 oto, jak go sobie wyobrażam: _
FIG. 1. Tancerka (płatnik podatkowy) 

przed komornikiem — pardon, chciałem poisieo.-ud  
tancerzem. — Więc wdzięczne uskoki, uniki. uctd ,. 
przyklęknięcia, przysiady i wypady, a nawet poi 
gnięcia się i upadki.

FIG. 11. Tancerz dopada zdyszaną tancerkę i g 
r-ywa ją  w swe objęcia, składając na je j  drżących tern 
gach żarliwą pieczęć pocałunku. Symbolicznie ma 
oznaczać, że pieczętuje je j meble i ruchomości dom

FIG. 111. Tancerka grą mimiczną da je  wyra: ?! 
mu przygnębieniu. — Tancerz również grą mimie 
zaznacza miłe uczucie dianu i zadowolenia ze spela 
nego pedantycznie obowiązku.

FIG. IV. Tnacerk- ’>• idnchliirnch galopada-fh 
usiłuje 1u i tam ukryć jakiś cenny, albo pamiathawf 
sprzęcik; nieubłagany tancerz ściga ją  jednak na każ
dym kroku i zmusza do uległości.

FIG. V. Do tańcującej dotychczas solo pary -•?■&> 
żają się szybko inni tancerze i wykonują ruchu uzmii- 
stawiające ładowania opieczętowanych przedmiotów na 
taczki i  platformy. UW AGA: wyjątkowo korpulent
ni tancerze mogą z doskonałym skutkiem udawać cię
żarowe auta.

FIG. VI. Tancerka, ze ;i • •islkicgo try.ttla. fańcsz 
kilka p a s  z baletu „UMIERAJĄCY ŁABpOŹ". 1

Wreszcie:
FIG. VII. — FINAf,. — Tancerka wraz z tanatd 

rzem. w ekstatycznej galopadzie. da je wyraz ucżzsza 
powodu zakończenia tańca, dla obojga, minio w e y d M  
dość uciążliwego.

U w a g  a: „LA COMORNICA" (KOMORNI- 
QUA) tańczy się na wsi - tcy prowadzaniem króio i cie
ląt.

O kropna k a ta stro fa  w tu n e lu
C a m b r i d g e ,  3. 2. W czasie wvburliu. jaii 

nastąpił przy przebijaniu tunelu na lin ii kolei t» e- 
svhvańskiej. jedna osoba została zabita, a 22 odnit 
slv  rany. Jak ustalono, 15 nabojów dvnaniitowve 
które m iały być użyte przy przebijaniu tunelu, el 
plodowały niespodziewanie. Istnieje obawa, że 
robotników, k tórzy zostali zasypani w  tunelu u ski 
tek wybuchu, nie da się uratować. (PA T).

Sygnatura: 2264/35.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ostrowie.

II rew'ru. Władysław Tęsiorowsk'. maiący 
kancelarię w Ostrowie, ul. St. Targowa nr. 6. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaie do nu- 
bPcznei wiadomość, żc dnia 5 lutego ’.936 r. 
o godz. 13,15 w Ostrawie, ul. Dr. Zebcowrlft 
nr. 1. odbędzie sic 2-gą licytacja ruchomość', 
należących do Zofji Kłosowej sklada.iacve& 
Hę z:

40 tys. cegły palonej, 8 tvs'ecv palonei 
dziurówk’ — oszacowanych na łączna su
mę zł 1600.
Ruchomości można oglądać w dniu I;cy- 

tacji w m’e.rscu i. czasie wyżet oznaczonym.
Ostrów, dnia 20 stycznia 1936 r. 

TESIOROWSKI. Komornik.

W szelk ie  o fia ry  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimuie Pow atowv Komitet Funduszu 
Pracy nrzy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowe

Konto K K. 0. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911
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lonoruie się i me zwraca — REDAKTOR O DPO W IEDZIALNY Jan Radomski w Ostrów . Pozn -  Nakładem i czcionkami Drukarń „Dziennika Poznańskiego Sp 

Akcyina w Poznaniu — ulica Pocztowa 9 — Telefony: 11-77 16-56. 33-75 33-90. uzuansK.e8o op
koszta telefonu. — Niezamówionych rękopisów nie hon<
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